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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 'vyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

P°oztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
^lica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
^  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
®kska I. 3. — Listy należy frankować.

Roklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i  ej  soo wa:  

rorznle . . . 32 K I ćwierćrocznie 8  K —  h.
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćwierćrocznie . . 8  K 
12 K | miesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczn: i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryozne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w# Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 

'VM w Bibliotece uniwersyteckiej we Lwo­
wie, bibliotekarza I. klasy, dr. Wilhelma 
d o l n e g o ,  starszym bibliotekarzem, a bi­
bliotekarza IT. klasy, dr. Rudolfa K o t ule,  
bibliotekarzem I. klasy.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Przemyślu, Ra­
fała W o ź n i a k o w s k i e g o ,  nauczycielem 
głównym w tym zakładzie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował radcę Dworu Karola S k i b i ń s k i e -  

profesora Szkoły politechnicznej we Lwo­
wie, oraz radcę Dworu Fryderyka BI u ma, 
słonkam i komlsyi egzaminacyjnej dla II. 
°gzaminu państwowego na oddziale hydro­
technicznym Szkoły politechnicznej we Lwo- 
'V|e, a to na bieżący okres funkcyjny.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, Ki h ń d n ia .

Przyszłość Salonik.

Dyrektor bułgarskiego urzędu statysty- 
c'ónego Popow miał onegdaj w Sofii odczyt 
0 Przyszłości Salonik. ; Przedstawiwszy etno­
graficzne stosunki Macedonii, która — jak

mówca twierdzi — wedle powszechnej opi­
nii jest przeważnie bułgarska, przeszedł na­
stępnie do topografii Salonik, kreśląc nie­
zwykle korzystne ich położenie etnograficzne.

W bułgarskich ręku, ciągnął Popow da­
lej, staną się Saloniki jedynym wielkim por­
tem Bułgaryi, ogniskiem skupiającem w sobie 
wszystkie usiłowania państwa. Miasto zosta­
nie osobną linią kolejową połączone ze stolicą 
królestwa. Handel z Andryanopola nie bę­
dzie już potrzebował obierać dalszej drogi 
na Konstantynopol, lecz skieruje się ku Sa­
lonikom. Przy pomocy mostu nad Dunajem 
i odpowiednej polityki taryfowej będzie mo­
żna cały handel środkowej i wschodniej Eu­
ropy ściągnąć ku Salonikom. Nadto przy re­
gularnych połączeniach okrętowych port sa- 
lonicki obierze sobie za centrum bułgarska 
flota handlowa, a do rejonu tego przypadnie 
również Albania, Serbia i Rumunia, a to 
dzięki tym niezmiernie korzystnym warun­
kom, jakie Bułgarya stworzyć będzie mogła 
dla handlu tych krajów.

Jeśli natomiast Saloniki nie dostaną 
się Bułgaryi, to port ten mieć będzie jedy­
nie lokalne znaczenie, gdyż Bułgarya niewąt­
pliwie stworzy wtedy inny port konkuren­
cyjny i w interesie tego portu tak pokieruje 
swą polityką, by podkopać handlowe zna­
czenie Salonik. Nie przyjdzie jej to trudno, 
gdyż bułgarskie ziemie poza Salonikami już 
obecnie w dwu trzecich zasilają handel Sa­
lonik, a tylko jedną trzecią tego handlu sta­
nowi udział Albanii i Serbii razem wziętych,

W rękacli greckich straciłyby Saloniki 
oparcie o tereny poza niemi leżące. Z dru­
giej strony nie mogłyby Saloniki mieć ża­
dnej korzyści z dawnych ziem Grecyi; prze- 
eiwmie, połączenie kolejowe z Tesalią odcią­
gnęłoby część ruchu południowo-macedoń- 
skiego od Salonik na korzyść zatoki Yolo. 
Grecya ze swem skalistem wybrzeżem posia­
da portów więcej, niźli jej potrzeba. Jej u- 
boga ziemia, jej dwumilionowa ludność, ży­
jąca tylko z handlu i żeglugi, nie zdoła wy­
żywić Salonik, przeciwnie — starać się na­
wet będzie o powstrzymanie rozwoju Salonik, 
aby nie tworzyły konkurencyi portowi Pi-

raeus. Nie posiada bowiem Grecya dostate­
cznych zasobów, by je módz rozdzielić na 
dwa porty. Będzie też ona zawsze popierała 
chlubę greckiego handlu, grecki port narodo­
wy w Piraeus, a Saloniki pozostawi własne­
mu ich losowi, jak Bułgarya uczyniłaDy zKa- 
vallą i Dedeagaczem.

Gdy Saloniki, jako posiadłość bułgar­
ska, zachowałyby dwie trzecie swego dawne­
go okręgu, a nadto zagarnęłyby pod sferę 
swego wpływu dalszy obszar z ludnością
713.000 dusz, to Grecya nie daćby im nie 
mogła. W przyszłości sfera wpływu Salonik 
rozszerzałaby się pod panowaniem Bułgaryi 
coraz bardziej, dzięki odpowiedniej polityce 
kolejowej; nie byłoby tego jednak pod rzą­
dami Grecyi.

Zresztą Bułgarya przedstawia nierównie 
rozleglejsze i bogatsze pole zbytu, niż Gre­
cya. Liczy ona już obecnie 4 miliony mie­
szkańców, gdy Grecya tylko 2 miliony. Gę­
stość zaludnienia Bułgaryi wynosi 45, Grecyi 
zaś 41 (mieszkańców na 1 kim. kwadratowy). 
Bułgarya liczy 27 miast z ludnością ponad
10.000 mieszkańców, a w Grecyi jest takich 
miast tylko dziesięć. Import bułgarski w osta­
tnich latach 10 wzrósł o 330, grecki ledwie o 
30 procent. W tymże czasie wzrósł budżet 
bułgarski o 98, grecki o 26 proc. Zapasy 
złotego kruszcu Bułgaryi wynoszą ponad 51, 
Grecyi zaledwie ponad 15 milionów.

Jako port międzynarodowy straciłyby 
Saloniki zupełnie swój dzisiejszy charakter. 
Żadne z państw bałkańskich nie zniosłoby 
takiego obcego ciała w swym organizmie, bo 
byłoby ono największym wrogiem ich naro­
dowej industryi. Musiałyby więc państwa 
bałkańskie dla ochrony swych interesów 
szkodzić Salonikom, a mocarstwa znowu, 
prędzej czy później, byłyby zmuszone w in­
teresie swego handlu i przemysłu same po­
starać się o odjęcie Salonikom charakteru 
międzynaro dowego.

Lepszą już przyszłość miałyby Saloniki 
w ręku serbskich, lecz ta kombinacya zgoła 
jest niemożliwa.

Bułgarzy — mówił Popowicz — wole­
liby Saloniki greckie, aniżeli międzynarodo­

we, lecz tylko dla tego, ponieważ mieliby w 
takim razie ułatwioną walkę o odebranie tego 
portu.

Z kolei zajmował się prelegent kwe- 
styą, czy Saloniki powinny, czy też nie winny 
zostać wolnym portem i omawiał także mo­
żliwość akcyi ze strony mieszkańców Salo­
nik. Żydowska ich większość nie czułaby się, 
jego zdaniem, nigdy szczęśliwszą, jak pod 
berłem Bułgaryi, gdzie żydzi cieszą się zna­
cznym dobrobytem, żyjąc wśród ludności rol­
niczej, która nie posiada ani zdolności ani 
ochoty do handlu.

Dyrektor Popow zakończył rzecz swą 
uwagą, że byłoby dzieciństwem powoływać 
s ę na zdobycie Salonik. Zajęcie tego, czy 
owego punktu w czasie wojny nie daje 
jeszcze tytułu posiadania. Saloniki upadły tak 
samo, . jak inne miasta dokoła Lule-Burgas. 
Bułgarya dokonała obecnie narodowego zje­
dnoczenia, gdy sprzymierzeńcy pracują jeszcze 
nad urzeczywistnieniem swej narodowej je­
dności i przy tej pracy potrzebować będą po­
mocy Bułgaryi. Saloniki są stolicą Macedonii, 
a więc terytoryum bułgarskiego, — Saloniki 
są dla Bułgaryi wprost nieodzowme. Jeśli nie 
dostaną się one Bułgaryi, to potrafi ona 
stworzyć port konkurencyjny, którego roz­
kwit zniszczy całe znaczenie Salonik.

Te wywody dyr. Popowa uzupełnił pro­
fesor ekonomii państwowej D a n a i ł o w  
uwagą, że jeśli Bułgarzy słabiej od Greków 
są reprezentowani w Salonikach, jestto sku­
tek postępowania władz tureckich, które 
prześladowały Bnłgarów ze szczególną zacię­
tością i wielu z’nich zmusiły do opuszczenia 
miasta. Wolność sprowadzi tych zbiegów na- 
powrót. Saloniki nie były nigdy celem poli­
tyki greckiej, która miała przed oczyma nie­
ustannie zawładnięcie Krętą. Co do Bułgaryi 
to nigdy ona nie wyrzekła się Macedonii, a 
więc — rzecz jasna — i stolicy tego kraju.
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JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FENilNAŁ
P O W I E Ś  Ć.

O Ż E S C  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

j Turski zwrócił ku niemu powoli wygo- 
bronzową od słońca i wichru twarz i 

J).Czfył mu się pilnie przypatrywać. W oczach 
2?lał jakiś zimny i groźny spokój. Rohityn 
U M był słowami swemi zajęty, aby to za­
ważyć, Odetchnął dumnie i nabrawszy w 

|  e,rś powietrza, począł go nauczać, nie miar­
c e  już g łosu :

p — Pan jesteś stracony, panie Turski! 
j 111 się zadługo kocha w jednej kobiecie. 
s ’ Panie, mam do kobiet szczęście poprostu 
kt e’ ale umiem żelazną ręką... A gdy 

nie jest dla mnie dobra, to poprostu: 
011! i przepadło...

^  Księżna spostrzegła snadź oczy Tur- 
w e§° i nerwowy, ostatkiem siły woli po- 

‘trzymywany ruch jego muskularnej dłoni.
— Panie Ludwiku...
— Co V

żoe1 .^ursbi spojrzał mimowoli w oczy ksig- 
Sjj 1 zdumiał się, niemal przestraszył, nie 
mast£egłszy w nieb żadnego błysku oburze- 
Źtjj- Patrzyła na Robityna spokojnie i nwa-

— Niech pan tu przyjdzie. Tak. Proszę 
usiąść koło mnie.

Rokityn, rzuciwszy tryumfujące spoj­
rzenie na Turskiego, spełnił prośbę łaskawie.

Ale teraz księżna zaczęła go dręczyć 
przedziwnie i celowo. Zajmując gp niby cią­
gle, obchodziła się z nim w widocznie wzgar­
dliwy sposób, a gdy do niej mówił, zwra­
cała się wtenczas z najpowabniejszym uśmie­
chem do kogoś innego. Ci inni promienieli; 
zwłaszcza aktor był w siódmom niebie. Był 
przekonany, że zrobił na księżnej wrażenie
i usiłował przybrać jak najbardziej zdobywczy 
wyraz na pyzatą, ogoloną twarz. Był zresztą 
młody, zarozumiały, źle wychowany, w miarę 
głupi i w miarę przystojny.

Wierzbicowi dostało się również kilka 
przyjemnych słów i długich spojrzeń, snadź 
jakieś dawne historye przypominających. Znać 
było, że poddaje się ich urokowi, choć nie 
chce tego. Pobladł; w sarkastyczny uśmiech 
wygięte usta drżały mu nerwowo — spojrze­
nie zachodziło smutną mgłą...

Tylko na Turskiego nie zwracała uwa­
gi — jakby z umysłu. Umożliwiło mu to zbli­
żenie się do pani Ireny.

— Pan mi chce coś powiedzieć? — za­
gadnęła go, gdy tylko znalazł się koło niej.

— Nie, pani. Chciałem tylko z panią 
rozmawiać.

— A, tak. Rozmawiać. Widocznie to, 
co pan ma do powiedzenia, powie pan pó­
źniej.

— Bardzo żałuję, że pani rzeczywiście 
nie mam nic osobliwego do powiedzenia.

Zaśmiała się.
— Czyż to możliwe? Wszyscy mi mają 

coś do powiedzenia...
Było coś złego w tych obojętnych sło­

wach, a jednocześnie oczy jej stały się na­
prawdę bezbrzeżnie smutne i w jakąś dal 
zapatrzone. Ale natychmiast zmieniła ton i 
zaczęła z ożywieniem trochę nienaturalaem

opowiadać Turskiemu o swojej głębokiej, 
serdecznej przyjaźni, ba! miłości do księżnej 
Heleny, z którą znają się od dawna, od bar­
dzo dawna, choć rzadko mają sposobność być 
dłużej z sobą. Przy sposobności dowiedział 
się Turski, że nie jest wdową, owszem ma 
męża gdzieś na Kaukazie, czy Uralu, którego 
bardzo kocha, ale „tak się jakoś złożyło, że 
nie żyją z sobą".

Mówiła to wszystko żywo, z uśmie­
chem, wodząc roztargnionemi oczyma po 
sali i — jak Turski zauważył — z uszy ma 
ciągle i podstępnie napiętemi na każde sło­
wo księżnej.

— Po co ta kobieta tak się męczy ? — 
pomyślał. — Wszakże nie obchodzi ją  zgoła 
nic z tego, co mówi. Co ją jednak obchodzi? 
czemu tu siedzi?...

Powiódł okiem dookoła. Rohityn sie­
dział ponury, usiłując rzucać na księżnę de­
moniczne spojrzenia, właściwie jednak był 
podobny do obitego psiaka i pił zapamiętale. 
Dwaj młodzi kawalerowie zanosili się śmie­
chem z powodu jakiegoś dowcipu, — aktor 
przymilał się głupio i obrzydliwie księżnej 
(patrzącej teraz na niego z drwiącym uśmie­
chem w lekko zmrużonych oczach), — ciągle 
w przekonaniu, że robi na niej potężne i u- 
poważniające do słodkich nadziei wrażenie.

Wzrok Turskiego skrzyżował się z oczy­
ma Wierzbica.

— A co ? czy nie mam słuszności ? — 
mówiły te oczy zapamiętałe, szydercze i bez­
brzeżnie smutne zarazem.

Zupełnie mimowoli skinął Turski gło­
wą potakująco i uczuł, że rumieniec na twarz 
mu występuje.

Zawstydził się i spojrzał na panią Ire­
nę. Ale ona rumieńca jego nie widziała. 
Z rozdętemi nozdrzami i wyrazem jakiejś 
dyabelskiij radości w oczach patrzyła na 
księżnę i jej nawpół pijanych, ordynarnych, 
podnieconych adoratorów.

Turski uczuł, żg tego dłużej nie wy­
trzyma. Inną znał księżnę Helenę przed laty. 
To, co tu widział, było jakiemś wyzywającem 
pokalaniem się, jakąś ohydą bez miary i sen­
su. Wolałby widzieć tę kobietę przecudną w 
szalonej orgii, w szatańskiem rozpasaniu, niż 
w tym tanim tryumfie, wśród tanich wielbi­
cieli, z uśmiechem taniego zadowolenia na 
dumnych niegdyś ustach.

— Tadzik, Tadzik! czyż to było war­
to? — szepnęło w nim coś i załkało — a 
jednocześnie przejmujący, fizyczny niemal ból 
ścisnął go za piersi.

Rozległ się stuk i brzęk. To Rohityn 
bez żadnego widocznego powodu rzucił fla­
szkę w duże okno werandy.

Młodzież zaśmiała się pijacko — Wierz­
bic z niesłychaną uprzejmością podał mu 
drugą butelkę.

— Jeszcze tamto okno jest całe —
rzekł.

— Co pan robisz? — zawołała księżna 
po jednym momencie milczenia.

Rohityn wstał i starając się' trzymać 
prosto na nogach, wlepił „demoniczne" oczy 
w księżnę. Odpowiedziała mu twardem, nad 
wyraz wzgardliwem spojrzeniem. Turskiemu 
zrobiło się niemiło; czuł, że noże przyjść 
do zupełnie karczemnej sceny. Rohityn mełł 
jakiś wyraz na zębach, jakby nie mogąc go 
z ust wyrzucić — nabrzmiałe krwią żyły wy­
stąpiły mu na karku i skroniach. Aktor prze­
zornie usunął się w kąt — pani Ira zaśmiała 
się z cicha, pochłaniając Robityna nadmier­
nie rozszerzonemi źrenicami.

Turski zobaczył tylko, że usta księżnej 
z lenka rozchylone wysunęły się nieco na­
przód, a ciężkie powiek' z długiemi rzęsami 
opadły do połowy źrenic.

(Ciąg dalszy nastąpi).



bajce (miejsce wyboru B u c z  acz), 227 wy­
borców, j e d e n  poseł.

4. Stanisławów, Tłumacz, Bohorodeza- 
ny, Kałusz, Nadworna, Dolina (miejsce wy­
boru S t a n i s ł a w ó w ) ;  Kołomyja, Peczyni- 
żyn, oniatyn, Kosów, Horodenka (miejsce 
wyboru K o ł o m y j a ) ,  Czortków, Zaleszczyki, 
Husiatyn, Borszczó w (miejsce wyboru O z o r t- 
k o w), 232 wyborców, j e d e n  poseł.

Okręgi w klasie censusowej miast wię­
kszych z mandatami polskimi, podaliśmy we 
wczorajszym numerze.

R u s i n i  otrzymują w tej klasie 5 man­
datów, a okręgi te oznaczono w następujący 
sposób:

1. Lwów, Złoczów, 1 poseł.
2. Przemyśl, Jarosław, Sambor, Stryj, 

Drohobycz, 1 poseł.
3. Stanisławów, ewentualnie z Knihi- 

ninem, Kołomyja, i  poseł.
4. Tarnopol, Zagrobela, Brzeżany, So­

kal, Kozowa, Brody, Stare Brody, 1 poseł.
5. Jaworów, Gródek, Żółkiew, Sokal, i

poseł.
\Vr k l a s i e  p o w s z e e l m  e j w i ę- 

k s z y c h  m i a s t  zmieniono okręgi ruskie w 
następujący sposób (3 ruskie mandaty):

1. Lwów, Brody, Stare Brody, Tarnopol, 
Zagrobela, Złoczów, J poseł.

2. Przemyśl, Sambor, Sanok, Jaworów, 
Żółkiew, Sokal, Gródek, Jarosław 1 poseł.

3. Kołomyja, Stanisławów ewentualnie 
Knihinin, Drohobycz, Stryj, Brzeżany, J 
poseł.

Następnie prowadzono ogólną dyskusyę 
nad okręgami wyborczymi w klasie gmin 
wiejskich i mniejszych miasteczek.

Przemawiali JE . P. Namiestnik Bo- 
brzyński, pp.: Abrahamowicz dr. Głąbiński, 
Cieński, Rutowski, Stapiński, Korol, Ma­
kuch — przedstawiając konkretne propozy­
cje  co do rozdziału okręgów na Galicję za­
chodnią i wschodnią, oraz ustanowienie po­
szczególnych okręgów. Dyskusyi nie ukoj^r 
ozono ; posiedzenie zamknięto o g. 6'30 wie­
czorem.

Na jutro godzinę 0 wieczorem zwołana 
została k o m i s j a  p a r l a m e n t a r n a  p r a- 
w i c y, celem zastanowienia się nad okręgami 
wyborczymi w klasie wfelkiej własności 
ziemskiej tabularnej. W klasie tej zapropo­
nował p. Cieński zmianę okręgów w tym 
kierunku, iż zamiast obecnych 16, podzielo­
nych na dawne obwody, domaga się ustano­
wienia tylko 8 okręgów i to nie w grani­
cach po 2 dawne obwody, ale dowolnie po­
krajanych. Nadto we wniosku p. Oieńskiegó 
istnieje zamiar zmniejszenia liczby manda­
tów poselskich w Galicji zachodniej, a na­
tomiast powiększenia liczby tych mandatów 
w Galicji wschodniej. Krakowski okrąg miał­
by n. p. prawo wyboru zamiast s z e ś c i u ,  
tylko c z te  r c c li posłów.

Ze strony Rządu zaproponowano w tej 
klasie podział na dotychczasowe okręgi da­
wnych obwodów w liczbie 1.6, oraz 1 nowy 
dla Rusinów.

Komisja parlamentarna prawicy ma 
rozpatrzyć te propozycje i objawić swoje 
zdanie.

*

Dziś ud godziny 9 rano do 1-30 po po­
łudniu obradował jedynie s u b k o m i t e t ,  
złożony z pp.: Abrahamowicza, Badeniego, 
Lea, Lewickiego, Pinińskiego i Stapinskiego, 
wybrany przez komisję reformy wyborczej 
dla ustalenia tekstu uchwalonych już przez 
komisję w zasadzie §§ 44, 45 i 46 ordyna­
cji wyborczej sejmowej.

W  obradach subkomitetu wzięli również 
udział JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński i 
radca Dworu Juliusz Kadyi. Przez chwilę 
uczestniczył także w obradach JE. P. Mar­
szałek krajowy hr. Gołuchowski.

W paragrafach tych idzie o należyte za­
bezpieczenie mniejszości narodowych w okrę­
gach dwumandatowych we wschodniej Ga­
licji. Dyskusja była nader ożywiona. Subko­
mitet odroczył jednak dalsze obrady do jutra, 
godziny 9 rano.

Na tern posiedzeniu nastąpi ostateczna 
kodyfikacja i uchwalenie powyższych posta­
nowień sejmowej ordynacji wyborczej.

Wskutek przeciągnięcia się obrad tego 
subkomitetu, nie m ógł, dziś rano, jak było 
zapowiedziane, odbyć posiedzenia drugi sub­
komitet, wybrany dla ułożenia okręgów wy­
borczych. Posiedzenie tego subkomitetu odro­
czono do dziś godziny 4 po południu. Pozo­
stają jeszcze w tym subkomitecie do zała­
twienia okręgi klasy gmin wiejskich, mia­
steczek mniejszych, a nie są wykluczone 
jeszcze pewne drobne modyfikacje w klasie 
cenzusowej miast większych, o co strony in­
teresowane usilnie zabiegają.

Budżet krajowy w komisy!.
□  Komisja b u d ż e t o w a  zebrała się 

wczoraj o godzinie 0 wieczorem dla przepro­
wadzenia generalnej rozprawy budżetowej o 
preliminarzu funduszu krajowego na r. 1913. 
Przewodniczył p. hr. P i n i ń s k i .  W obra­
dach wzięli udział imieniem Wydziału krajo­
wego członkowie tegoż Wydziału pp. Dąmbski 
i dr. Jaki.

Przemawiali pp. Dąmbski, dr. Jahl, 
Abrahamowicz, dr. Deo, hr. Piniński, Jabłoń­
ski, dr. Rutowski, Krzeczunowicz.

Oświadczono się w zasadzie za 6 mie- 
sięcznem p r o w i z o r y u m b u a % e t o w e n i , 
a jak niektórzy członkowie komisji to pro- 
wizoryum interpretują, właściwie za 10 mie- 
sięcznem, skoro już 4 miesiące r. b. upływają. 
W kwestyi pokrycia niedoboru budżetowego, 
wynoszącego około 8,450.000 kor., znaczna 
większość oświadczyła się za pożyczką krótko­
terminową z wykluczeniem podwyższenia do­
datków krajowych do podatków bezpośrednich, 
oraz za nlożliwem przeprowadzeniem oszczę- 

I duości w gospodarce finansowej krajowej.

Sejmowa reforma wyborcza.
□  Subkomitet konrisyi reformy wy­

borczej obradował wczoraj od godz. 4 po po­
łudniu w dalszym ciągu nad okręgami wy­
borczymi.

Przewodniczył p. dr. Leo.
Ze strony Rządu wzięli udział w obra­

dach JE . P. Namiestnik dr. Bobrzyński i radca 
Dworu Juliusz Kadyi.

Ustalono okręgi wyborcze w k l a s i e  
ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  wy­
bierającej 8 posłów z tych 4 Polaków i Ru­
sinów, w następujący sposób:

P o l s k i e  (powiaty polityczne):
1. Kraków, Chrzanów, Podgórze, Wie­

liczka, Bochnia (miejsce wyboru K r a k ó w ) ;  
Wadowice, Oświęcim, Biała, Żywiec (miejsce 
wyboru W a d o w i c e ) ;  Nowy Sącz, Lima­
nowa, Grybów, Nowy Targ, Myślenice, Gor­
lice, Jasło, (miejsce wyboru N o w y  Sącz) ,  
255 wyborców, j e d e n  poseł.

2. Tarnów, Pilzno, Mielec, Dąbrowa, 
Ropczyce, Brzesko (miejsce wyboru T a r ­
n ó w) ;  Rzeszów, Kolbuszowa, Nisko, Tarno­
brzeg, Strzyżów, Przeworsk, Łańcut (miejsce 
wyboru ( R z e s z ó w) ,  235 wyborców, j e d e n  
poseł.

3. Przemyśl, Mościska, Gródek, Dobro- 
mil, Sanok, Brzozów, Lisko, Krosno (miejsce 
wyboru P r z e m y ś l ) ;  Jarosław, Cieszanów. 
Jaworów, Rawa Ruska, Sokal (miejsce wy­
boru J a  r o s ł a  w): Sambor, Stary Sambor, 
Turka, Drohobycz, Rudki, Stryj, Skole, Do­
lina (miejsce wyboru S a m b o r), 240 wy­
borców, j e d e n  poseł.

4. Lwów, Bobrka, Żydaczów, Przemy­
ślany, Brzeżany, Żółkiew, Złoczów, Kamionka 
Strumiłowa, Radziechów, Brody, Zborów 
(miejsce wyboru L w ó w ) ;  Tarnopol, Trem­
bowla, Skałat, Zbaraż, Husiatyn, Podhajce, 
Buczacz, Czortków (miejsce wyboru T a r n o ­
pol ) ;  Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany, 
Kałusz, Rohatyn, Zaleszczyki Borszczów, 
(miejsce wyboru S t a n i s ł a w ó w ) ;  Koło­
myja, Nadworna, Peczyniżyn, Horodenka, 
Śniatyn, Kosów (miejsce wyboru K o ł o ­
m y ja ), 261 wyborców, j e d e n  poseł.

R u s k i e :
1. Przemyśl, Dobromil,[Sanok, Lisko, Kro­

sno (miejsce wyboru P rz  om y  ś l)  ; Jarosław, 
Przeworsk, Łańcut, Cieszanów (miejsce wy­
boru J a r o s ł a w ) ;  Sambor, Stary Sambor, 
Stryj, Skole, Turka, Rudki (miejsce wyboru 
S a m b o r ) ,  257 wyborców, j e d e n  poseł. '

2. Lwów, Bobrka, Gródek. Mościska, 
Żydaczów, Brody, Radziechów, Kamionka 
Strumiłowa (miejsce wyboru L w ó w ) ;  Rawa, 
Sokal, Jaworów, Żółkiew (miejsce wyboru 
Ra wa ) ,  253 wyborców, j e d e n  poseł.

3. Tarnopol, Trembowla, Skałat, Zba­
raż (miejsce wyboru T a r n o p o l ) ;  Brzeżany, 
Złoczów, Zborów, Przemyślany, Rohatyn 
(miejsce wyboru B r z e ż a n y ) ;  Buc-zacz, Pod-

S Y N E K  SAMA.
2ST o " w e l a .

(Z a n g i e l s k i e g o ) .

(Ciąg dalszy).

I kapitan schodzi do swojej kabiny, 
pozostawiając porucznika przy sterze. Ludzie 
z załogi zebrani na przodzie statku, rozpra­
wiają o postępku swego kolegi, a master Jo­
nes, sierota, słucha tego wszystkiego, leżąc 
na swojem posłaniu i wylewa -Jzy gorzkie.

— Cóż teraz będziesz robił? — pyta 
go kucharz.

— Ja sam nie wiem — odpowiada.
I zaczyna pilnie studyować fizognomię 

każdego z marynarzy, następnie mruczy, my­
śląc o swoim ojcu, który zniknął i układa 
się do snu.

Nazajutrz, z lekkomyślnością dziecka, 
master Jones zapomniał o swojem zmartwie­
niu i przechadza się po statku aż dopóki nie 
dopływają do Dimport. P. Legge z wielkiem 
uznaniem dla jego inteligencyi, pokazuje lnu 
miasto w oddali.

— Tam mieszka Sam — mówi.
— A tak! — odpowiada dziecko — i 

wy wszyscy także tam mieszkacie, niepra­
wdaż ?

Jest to uwaga bardzo niewinna, ale jest 
coś spojrzeniu chłopaka, co sprawia, że 
p. Legge umyka i chowa się na drugim koń­
cu pokładu, Co do malca, nie troszcząc się 
co o nim myślą, przechadza się ciągle po po­
kładzie.

— Zdaje się być smutny — mówi ka­
pitan do porucznika. — Odwagi mój chłopcze, 
odwagi!

Billy patrzy i uśmiecha się, a chmura 
spowodowana umknięciem p. Browna, znika 
z jego czoła; oblicze jego przybiera wyraz 
błogiej radości.

Porucznik to zauważył i mówi pół gło­
sem do kapitana:

— Co też on sobie myśli?
— Nie troszczmy się o to ; zostawić 

każdemu swobodę, oto moja zasada.
Kapitan ujmuje ster w rękę; miasto się 

zbliża, domy oddzielają się jedne od drugich 
i widać pomiędzy nimi ulice; Jones jest na 
sery o oczarowany, spostrzegając, że kościół 
stoi na ziemi, zamiast być zbudowany, jak 
mu się zdała zdawało, na dachu jednego czer­
wonego domu.

Malec polećiai natychmiast naprzód sta­
tku i wdrapawszy się na zwoje lin okręto- 
towyeh, stara sio przekonać, czy nie ujrzy 
Sama.

Przybijają do ląd u , kapitan zamyka 
swoją kabinę i powierza jednemu z maryna­
rzy opiekę nad przednią częścią statku, gdzie 
przebywa malec. Harry Legge, Ch^rlie Green, 
kucharz, wszyscy wysiadają na ląd.

Porucznik opuszcza statek razem z ka­
pitanem i pokazuje mu malca, który siedząc 
na linach, wygląda jak żywy posąg roz­
paczy.

— Mam nadzieję, że nic mu się nie 
stanie — mówi kapitan zakłopotany — w 
każdym razie ma łóżko i pożywienie. Rzuć 
tam okiem dziś w nocy, aby się uspokoić. 
Sądzę, że będę musiał odwieźć go do Lon­
dynu, gdy będziemy wracać.

Kapitan i porucznik zbaczają w małą 
uliczkę, aby się dostać do domu i idą nic 
nie mówiąc do siebie, gdy nagle porucznik, 
który się obrócił, aby ukłonić się znajome­
mu, wydaje okrzyk. Mały kawałek człowie­
czka, który skręca właśnie w uliczkę, zatrzy­
muje się i patrzy na nich przezornie: zanie­
pokojenie budzi się w obu oficerach.

— P ap o ! — woła cienki głosik.
— Ciebie teraz adoptuje — mówi ka­

pitan.

n

— Albo pana — odpowiada porucz-1 
nik — co do mnie, wcale się nim nie zaj­
mowałem !

Master Jones dąży za nimi drobnym 
kroczkiem, z jakich dziesięć metrów dalej, gdy 
tymczasem w tej samej mniej więcej odle­
głości od niego, nadchodzi cała załoga, która 
widziała go opuszczającego statek i dąży za 
nim z widocznym zamiarem przypatrzenia się 
rozstrzygnięciu tej sceny.

— Papo ! — powtarza malec — pocze­
kaj na mnie.

Przechodnie patrzą zdziwieni a porucznik 
zaczyna doznawać pewnego niepokoju co do 
wyboru jaki malec uczyni.

— Rozłączmy się — mówi do kapita­
na — zobaczymy potem, do którego z nas 
ma pretensyę.

Kapitan ujifuje go pod ramię.
— Nie, nie, powiedz mu niech sobie

idzie !
Lecz porucznik tw ierdzi:
— Jestem pewny, że o panu myśli.
— Czego ty chcesz Billy? — pyta 

wreszcie kapitan.
— Chcę papy — " woła malec i aby 

usunąć wszelkie nieporozumienia, palcem 
wskazuje na wściekłego już w końcu kapi­
tana.

— Co? Czego? Kogo chcesz? — ryczy 
kapitan nie panując już nad sobą.

— Ciebie, papo! — szczebiocze mały.
Na obliczu kapitana można widzieć wal­

kę przerażenia z wściekłością; czy lepiej 
zmieść master Samsa z powierzchni ziemi, 
czy iść dalej swoją drogą, ze spokojem'jaki 
daje czyste- sumienie ?

Kapitan się waha i wybiera tę drugę 
ostateczność; wyprostowuje się nieco wię­
cej niż zazwyczaj i puszcza się w dalszą dro­
gę, aż do samego domu.

Na progu, żona go oczekuje.
— Joba — mówi kapitan do swego 

porucznika — wejdziesz razem ze mną, aby 
wyjaśnić tę sprawę.

Następnie obraca się i przywołuje zało-

Ostateczną decyzję co do prowizoryunJ 
i sposobu pokrycia odroczono, a na razie za' 
żądano od Wydziału krajowego przedłożeni 
jeszcze obecnie sprawozdania o wysok°sC1 
dodatków powiatowych nakładanych w osta; 
tnich 3 latach, przedłożenia z a ś  n a  następnej 
sesyi sejmowej projektu ustawy wprowadza' 
jącej w życie „k r a  j o w ą I z b ę o b r a c h u n'  
k o w ą  d l a  s t a ł e j  k o n t r o l i  s a m o r z ą ­
du k r a j  o w e g '1.

Na tern o godz. 9 wieczorem zaiiikmp' 
/to posiedzenie; dalsze obrady odroczono d° 
następnego posiedzenia komisyi budżetowej, 
które odbędzie się w sobotę, 19 b. m.

Z i i r M i  Rzeszy n i e l i s i #
Parlament Rzeszy niemieckiej prowa­

dził wczoraj w dalszym ciągu obrady n,u 
budżetem urzędu spraw zagranicznych.

Zaraz po otw arciu posiedzenia sekretarz 
stanu J a g  o w poruszył sprawę zajść w Nan­
cy i stwierdził, że przebieg tych zajść do­
tychczas jest znany tylko z telegramów Bi0' 
ra Wolfa, a ofieyalnego sprawozdania jeszcz® 
niema. Gdyby potwierdziło się pierwsze do­
niesienie, to istotnie byłyby to zajścia ubo­
lewania godne, dowodziły by bowiem pr®' 
wdziwości tego, co kanclerz mówił o szowi­
nizmie we F rancji. Ambasador niemiecki w 
Paryżu otrzymał polecenie zażądania od rzą­
du francuskiego wyjaśnień.

Soc. dem. L e d o b u r ,  mówiąc o urzę­
dzie spraw zagranicznych, atakował ostro 
cara rossyjskiego, który — jak się wyrazi-’ 
mówca — uciska naród polski z całą bru­
talnością.

P r z e w o d n i c z ą c y  upomina mowc§*
Panslawizm — wywodził dalej p. L®' 

de b u r  — jest tylko wymysłem polityki car* 
rossyjskiego. Rząd rossyjski nie ma praw'/ 
podawania się za obrońcę interesów słowiań­
skich na półwyspie bałkańskim ; jeżeli można 
tam operować oszustom panslawistycznynb 
to winny temu — zdaniem mówcy — Niem­
cy i Austrya. Rząd niemiecki podsyca plany 
zaborcze cara, uprawiając we własnym kraju 
politykę ucisku Polaków. Rząd austryacki —' 
wodle mówcy — czyni to samo, podtrzymu­
jąc rozdział narodu słowiańskiego na trzy 
obszary: Chorwację, Dalmacyę i Bośnię
Rząd niemiecki musi urzeczywistnić ideę wol; 
ności narodowościowej; jeżeli chce osiągnąć 
dodatnie rezultaty, to musi przedewszystkiejl 
we własnym kraju uczynić z Polaków przy­
jaciół dla siebie przez co odwrócone został0 
by niebezpieczeństwo wojny europejskiej, po­
nieważ wtenczas Eossya musiałaby liczyć się 
z niebezpieczeństwem powstania wszystkich 
swoich obcych zachodnio-europejskich naro­
dów i nie myślałaby o wojnie zaborczej.

Sekretarz stanu J a g  o w stanowczo za­
protestował przeciwko wywodom p. LeclebuRi 
zwróconym przeciw carowi rossyjskiemu, pa-

j ge ; marynarze, uszczęśliwieni, że otrzymuji! 
pierwszorzędne miejsca na widowisko, zbie­
gają się co prędzej.

— Cóż to się dzieje? — pyta pani 
Hunt, żona kapitana, zdziwiona widząc tyl0 
ludzi.

— Nic — odpowiada kapitan Huiń 
szorstkim tonem.

— A to dziecko co znaczy? — dodaje 
słodko pani Hunt.

— Biedny malec, niespełna rozumu —' 
zaczyna kapitan — wszedł na statek....

— Ja nie jestem niespełna rozumu, 
papo ! — przerywa master Jones.

— Mały szaleniec, który wszedł n» 
statek w Londynie, twierdząc, że biedny 
stary Sam jest jego ojcem,

— Ależ n ie ! — woła piskliwym gło­
sem mały — moim papą jesteś ty!

— Nazywa papą wszystkich mężczyzn —' 
ciągnie dalej kapitan zaniepokojony, ale usi­
łując się uśmiechać — taki jest rodzaj jego 
obłędu. — I Johna także nazwał papą.

— Nigdy! — mówi porywczo poru­
cznik.

— Później, — dodaje kapitan — utrzy­
mywał, że Charlie Legge jest jego ojcem.

— Nie, kapitanie — zaprzecza Oharli0 
Legge stanowczo, choć z szacunkiem.

— Przecież, wam wszystkim mówił- 
że Sam Brown jest jego ojcem.

— Tak, kapitanie, to prawda — od­
powiada chórem cała załoga.

— A. gdzież jest Sam? — pyta pani 
Hunt,. oglądając się w około.

— Zdezerterował w W ithersea — odpo­
wiada kapitan.

— A ch! — rozumiem — mówi żon® 
z uśmiechem pełnym goryczy — a ci ludzi0 
przyszli tu, gotowi przysiądz, że ten małe0 
utrzymuje, iż jest synem Sama.

— Tak, pani — odzywa się chór, za' 
dowolony, że może w tern rolę odegrać.

(Dokończenie nastąpi).
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nującemu zaprzyjaźnionego państwa i prze- i 
oiw jego polityce. I

Większość mówców. którzy potem za­
bierali glos, rozstrząsała. zajście w Nancy, 
domagając się zadość uczynienia.

P. M i l l e r ,  Meiningcn, postęp, partya 
lud. ostro krytykował polityko niemiecką w 
Chinach, na co podsekretarz stanu Z i m m e r -  
n i a n n  odpowiedział, że urząćl spraw zagra­
nicznych lepiej jest poinformowany o tern, 
co dzieje sic w Chinach, aniżeli poseł, który 
ep!ora swe wywody na plotkach.

Wicoprez. P a a c l i e  wyraził życzenie, 
aby podsekretarz zastanowił sie nad tern, 
czy ton jego odpowiedzi jest wobec posła 
dopuszczalny. (Oklaski na lewicy, niepokój 
w Izbie).

Podsekretarz Z i m m e r ni a 1111: Nie
wiem, czy dopuszczalna jest podobna krytyka 
oświadczenia przedstawiciela jednego z państw 
związkowych przez przewodniczącego.

Wićepr. P a  a c h e :  Wcale nie krytyko­
wałem, lecz wyraziłem życzenie, ażeby podo­
bny ton nie wchodził w użycie wobec jedne­
go z. członków Izby. (Oklaski).

W ciągu dalszej dyskusyi omawiano 
reformo służby dyplomatycznej i politykę 
niemiecką w Azyi Wschodniej.

Na tern posiedzenie przerwano.
Dziś dalszy ciąg obrad.

B e r l i n .  W ostatnich dniach kanclerz 
Bethmann-IIolIweg konferował kilkakrotnie z 
przywódcą centrowym posłem dr. Spaknem. 
Kanclerz konferował również kilkakrotnie z 
bawarskim prezydentem ministrów Ilertlin- 
giem. Konferencje te dotyczyły zbrojeń nie­
mieckich i stanowiska, jakie wobec nieb zaj­
mie partya centrowa. Pomiędzy kanclerzem 
a przywódcami centrowymi stanąć miał układ, 
na mocy którego centrowcy przyrzekli popie­
rać przedłożenia wojskowe i podatkowe, jeśli 
rząd Rzeszy zniesie ustawę przeciw Jezuitom. 
Kanclerz miał dać zobowiązujące przyrze­
czenie.

Położenie międzynarodowa.
Zawieszenie broni.

l)o Agencji Havasa donoszą z Konstan­
tynopola, że miedzy stronami prowadząeemi 
wojnę zawarte zostało dziesięciodniowe za­
wieszenie broni, które rozpoczęło się w po­
niedziałek w południe.

Wedle Gauloi?. Bnłgarya i Turcya za­
warły umowę, mocą której obie strony zo­
bowiązały się wstrzymać ogień na linii Cza- 
taldży. Możliwe -jest — pisze U milom — że 
ta umowa, przyszła clo skutku za pośredni­
ctwem Rossyi, która obawiała się marszu 
Bułgarów na Konstantynopol.

Państwa bałkańskie wobec noty 
mocarstw.

A gencja ateńska dowiaduje się z do­
brego źródła, że rokowania między państwa­
mi bałkaiiskiemi w sprawie odpowiedzi na 
ostatnią notę mocarstw będą do dwu lub trzech 
dni ukończone tak, ażeby odpowiedź mogła 
nastąpić przed niedzielą.

Blokada.

Korespondent JSf. Pr. Pressc donosi 
z Sutomore: Okręt „Villam", należący do 
Tow. węgiersko - chorwackiego, który wyje­
chał z Rjeki z transportem 1000 centnarów 
węgierskiej słoniny, przeznaczonej dla wojska 
czarnogórskiego, musiał transport tu wyła- 
do;,ać. .Ładunek ten miał zawieźć do Du- 
j. azzo, przeszkodziła jednak temu blokada.

Onegdaj władze czarnogórskie poleciły 
wszystkim kupcom, aby żądali podwójnej 
ceny za towary, które chłopi z Austryi zwy­
kli kupować na targu w Antiyori.

Z Antiyari ciągle odchodzą nowe 
transporty am unicji do Taraboszu. Z tego 
wnoszą, że Czarnogórcy zamierzają jeszcze 
ponowić sztnnn generalny na Skutari.

Do Rei eh aj* ost donoszą z Cetynii: W Czar­
nogórze panuje straszna klęska głodowa. — 
Ziemniaki i zboże, przeznaczono na zasiewy, 
zostały zjedzona w zimie, podczas której nie 
było żadnego zarobku. Kobiety i dzieci wy­
głodniałe chodzą żebrać do granicznych wio­
sek austryackieh.

Do Wiednia przyszła wiadomość, _ ze 
między mocarstwami toczą się rokowania o 
rozszerzenie blokady wybrzeży czarnogórskich 
aż do Durazzo, gdyż stwierdzono, że Czar­
nogórcy przewożą przez Durazzo prowiant j 
amunieyę dla siebie.

Pod Skutari.
Z Cetynii donoszą: Wobec odwołania 

wojsk serbskich z pod Skutari, król czarno­
górski odstąpił od myśli zdobycia tej twier­
dzy szturmem, a zamierza załogę Skutari wy­
głodzić.

Urzędownie donoszą z Konstantynopola, 
że ponieważ rząd serbski na żądanie mo­
carstw zaniechał ostrzeliwania i oblęgania 
Skutari, Porta poleciła komendantowi Sku-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 17 kw

iari po wymianie zdań z komendantem wojsk 
serbskich wstrzymać ogień przeciw wojskom
oblężniczym i nie ścigać ich nawet, gdyby 
one rozpoczęły odwrót.

Zatarg bułgarsko,-rumuński.
Wczorajsza konferencja ambasadorów 

w sprawie zatargu bułgarsko-rumuńskiego 
trwała dwie godziny.

Bukareszteński Yitlorul donosi, że mię­
dzy Bułgaryą a Rumunią ma rzekomo zostać 
zawarta konwencja militarna, obowiązująca 
Rumunię do popierania Bułgaryi na wypadek 
zbrojnego starcia 7, państwami bałkańskiemi. 
Banów miał oświadczyć współpracownikowi 
tego pisma, że Silislrya przypadnie Rumunii 
tylko pod tym warunkiem, jeżeli Rumunia 
zobowiąże się popierać Bułgaryę wobec in­
nych państw bałkańskich. Danew miał też 
powiedzieć: „Rumunia o wiele lepiej z nami 
się obeszła, niż nasz sprzymierzeniec serbski, 
który teraz chce nas pozbawić praw naszych".

Kwestya albańska.
Do wiedeńskiej Zeit donoszą z Londy­

nu, że kwestya odgraniczenia Albanii pół­
nocnej i północno-wschodniej sprawiła wiele 
trudności i ostatecznie pociągnięte granice 
nie były dość wyraźne. Ostatnia konfereneya 
ambasadorów musiała' ponownie zająć się 
przedstawieniami, uezynionemi ze strony 
Austro-Węgier. Onegdaj miały być usunięte 
różnice zdań, istniejące.jeszcze między Rossyą 
a Austro-Węgrami i przy pomocy fachowców 
miała być ułożona nowa mapa Albanii i za­
komunikowana rządowi serbskiemu i czarno­
górskiemu.

N iesnaski w śród sprzym ierzeńców .
A’. Pr. Presse donosi, że w Sofii pa­

nuje wielkie wzburzenie na Serbów i Gre­
ków, którzy umyślnie zwlekają z zawarciem 
1 okoju, by jak najdłużej zatrzymać armię 
bułgarską na Ozataldży, a ze swej strony módz 
skoncentrować wojska pod Salonikami i nad 
War/darem. Istotnie nad Wardarem zebrana 
jest cała armia serbska, koło Salonik zbiera 
się pospiesznie grecka.

O misyi Ozarykowa, który miał objąć 
pośrednictwo wyrażają się w Sofii bardzo 
sceptycznie. W ostatecznym razie Bułgarya 
porozumie się 7. Turcya, by sobie rozwiązać 
ręce i być gotową do obrony Salonik, z któ­
rych nie zrezygnuje.

Poseł i b. minister bułgarski Paszew 
zainterpelował rząd w Sofii, czy ma wiado­
mości o wrogiem zachowaniu się władz serb­
skich wobec ludności bułgarskiej w obsza­
rach obsadzonych przez wojska serbskie i 
jakie rząd poczyni kroki, aby prawa ludno­
ści bułgarskiej w Macedonii były szanowane.

W i e d e ń .  Rząd bułgarski zwrócił się 
niedawno za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zagranicznych do zarządu wojskowego 
austro-węgierskiego z prośbą o przesłanie do 
Bułgaryi czterech lekarzy wojskowych, mia­
nowicie dwóch chirurgów i dwóch interni­
stów, gdyż w szpitalach w Tracyi jest brak 
lekarzy. Ministerstwo wojny czyniąc zadość 
tej prośbie wysłało bezzwłocznie lekarzy puł­
kowych dra Oskara Panasiewicza, dra Karola 
Miillernn i dra Karola Rużiczkę na bułgar­
ski teren wojny jako delegatów Czerwonego 
Krzyża. Do wyprawy tej przyłączył się z ra­
mienia Czerwonego Krzyża dr. Waldemar 
Goldschmidt.

P a r y ż .  Rząd bułgarski zamianował 
m inistra skarbu Teodorowa delegatem na ko- 
niisyę międzynarodową finansową, która ma 
obradować w Paryżu.

KRONIKA.
Lwów, 16 kwietnia.

K alendarz.
C z w a r t e k  (17 kwietnia):
Rudolfa. —- Krasisława. — Josyfa.
Wscliód słońca o godzinie 4’30 rano, za­

chód słońca o godzinie 6T 6 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie -f  7 stopni Cel.

— Z C. 1 k. arm ii. G enerał-porucznik  
Emil List, przydzielony d okom endy XI. korpusu , 
uw oln iony  ze w zględu na  zdrow ie z tego sta­
now iska.

Generał major Piotr IJofmann, komendant 
15 brygady piechoty, przydzielony do komendy 
XI. korpusu.

Pułkownik Leonard Petelenz, komendant 
45 pp-, uwolniony na własna prośbę od tej 
komendy.

Pułkuwnik Jan Scbilling, nadkompletowy 
w 12 p. uł., komendant 5 brygady kawaleryi, 
przeniesiony w tym samym charakterze do 7 
brygady kawaleryi.

Pułkownik Franciszek Teplicky przenie­
siony z 45 do 10 pp.

Zamianowani zostali pułkownicy: Antoni 
Madziara z 77 pp., komendantem 56 pp., Fran­

i a - 1913 r.

eiszek Ullsperger z 75 pp., komendantem 45 
pp. i Otto Schwer, komendant 15 pp. huz., ko­
mendantem 5 brygady kawaleryi.

Ordery Żelaznej Korony III. klasy z uwol­
nieniem od taksy otrzymali pułkownicy: Euge­
niusz Ruiz, nadkompl. w 1 p. uł., komendant 
18 brygady kawaleryi, Henryk bar. Gablenz- 
Eskeles, nadkompletowy w 8 p. uł., komendant 
15 brygady kawaleryi i Artur Hilerety, nad­
kompl. w 7 p. drag., komendant 13 brygady 
kawaleryi.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali kapita­
nowie : Rudolf Stolz 20 pp., Władysław Ha- 
horkiewiez 57 pp., Jarosław Ulikrach 77 pp., 
Karol Vocilka 93 pp., Karol Schmid 20 pp., 
Maksymilian Hansa 89 pp., Emanuel Jeraćek 
10 pp., Ignacy Mollik 2 p. dział polnych; rotmi­
strzowie: Aleksander hr. Dzieduszycki 8 p. uł., 
Henryk bar. Puthon 8 p. drag., Jan Bheina- 
Wolbeck 6 p. uł.

— Z c. k. obrony krajowej. Starszy 
ofieyał ewidencyjny obrony kraj. Wawrzyniec 
Werner z powiatowej komendy uzupełniającej 
obr, kraj. w Gródku Jagiellońskim otrzymał 
złoty krzyż zasługi.

— Z U niwersytetu. P. Józef Gocal, kan­
dydat adwokacki, rodem z Podgórzan w Gali- 
cyi, otrzymał Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw, a p. Roman Juljusz Za­
wadzki, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

— Nadanie prezenty. G. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Michała Browkę, gr. 
kat. proboszcza w Krechowcach i kanclerza gr. 
kat. konsystorza biskupiego w Stanisławowie, 
na opróżnione probostwo regiae collationis w 
Rungurach.

— W sprawie reform y wyborczej.
W piątek, 18 b. m. o godz. 7'SO wieczorem 
odbędzie się w sali Ligi pomocy przemysłowej 
zebranie członków i sympatyków polskiego Tow. 
demokratycznego we Lwowie w sprawie sejmo­
wej reformy wyborczej, z referatem posła dra 
Rogera Battaglii.

— Tow. „Czytelnia kolej owa“ we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie w lokalu 
Towarzystwa (gmach dworca czerniowieckiego) 
ul. Gródecka w niedzielę dnia 27 b. m., o godz. 
3 po południu.

— Towarzystwo Szkoły handlowej, 
odbędzie walne zgromadzenie w piątek, dnia 
18 b. m., o godzinie 8 wieczorem w budynku 
■własnym przy ul. Franciszkańskiej 1. 9.

—- Z Towarzystwa politechnicznego. 
Dnia 16 b. m. odbędzie się odczyt dr. W. Ku­
źniara: „W sprawie planu regulacyjnego Zako­
panego" ; d. 23 b. m. odczyt prof. K. Drew­
nowskiego p. t . : „Problem regulacyi obrotów 
elektrycznych motorów popędowych" z obraza­
mi świetlnymi; d. 30 b. m. odczyt inż. M. 
Machalskiego: „O kanałach spławnych", a w 
dniach 7 i 14 maja odczyt dr. inż. St. W. Bry­
ł y : „O amerykańskich wysokich domach" (t. 
zw. „drapaczach chmur") z obrazami świetl­
nymi. Początek odczytów każdym razem o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Echa zgonu ś. p. dr. Kazimierza 
Ostaszewskiego - Barańskiego. Kedakcya 
Dziennika Polskiego otrzymała w dalszym cią­
gu kondolencye od ks. biskupa Władysława 
Bandurskiego, od posłów: JE. Leona hr. Pinili- 
skiego, dr. Ernesta Adama, dr. Natana Loewen- 
steina i Jakóba Bojki; racicy ministeryalnego 
Pinschofa w Wiedniu, redaktora K ury era War­
szawskiego Konrada Olchowicza, racicy Dworu 
Mieczysława Zaleskiego, Mieczysława Bartha i 
dr. Alfreda Wysockiego z Wiednia.

Wszystkie podkreślają ciężką stratę, jaką 
poniosły społeczeństwo polskie i prasa, oraz 
zalety serca i umysłu Zmarłego.

— Tablicę pamiątkową umieszczono 
w tych dniacli u zbiegu ulic Batorego i Fre­
dry, na kamienicy, wzniesionej na miejscu do­
mu, w którym spędził ostatnie lata życia i 
umarł Seweryn Goszczyński. Tablicę, odlaną 
w bronzie, ozdobił znany artysta rzeźbiarz Ta­
deusz Błotnicki, piękną podobizną poety, pod 
którą figuruje napis, wyjaśniający powód jej 
wmurowania.

— Podziękowanie. Tytułem subwenoyi 
dla Towarzystwa ochronek chrześciańskich ma­
łych dzieci we Lwowie złożyła na ręce prezy­
denta miasta p. Neumanna dyrekcja c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego kwotę 100 kor., 
Filia zaś praskiego Banku kredytowego kwoto 
30 kor.

— Tow. gim uastyszne „Sokół I I .“
odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, 29
b. m., o godzinie 7 wieczorem.

— Zawieje śnieżne i  ich  skutki. Za­
wieje śnieżne, jakie nawiedziły Galicyę, nie 
sprawiły zbytnich szkód, Śniegu, spadło bar­
dzo wiele zwłaszcza w okolicach górskich; w 
Zakopanem goście używają od dwu dni na san- 
kowaniu, jakiego podobno nie było nawet w zi­
mie. Na Huculszczyźnie śnieg pozawiewał wsie 
wyżej położone, tak, że ludzie musieli torować 
sobie drogę, jak podczas najostrzejszej zimy.

W Królestwie Polskiem, jak donosi Ku- 
ryer Warszawski, śnieg pokrył grubą warstwą 
pola i łąki, na których zieleniła się już ruń 
wiosenna.

W niektórych krajach koronnych prócz 
śniegu, panowało dotkliwe zimno. W Kloster-

neuburgu .mróz i śnieg poczynił straszne spu­
stoszenia w winnicach, z których większa część 
doszczętnie wymarzła. •

W Solnogrodzie wczoraj i przedwczoraj 
szalała śnieżyca, wieczorem zaś i nad ranem 
było kilka stopni mrozu. Zniszczały pierwsze 
pęki drzew owocowych i krzewów.

W Sudetach temperatura dochodziła do
— 3’2 Cel., w Przedarulanii — 6’2 Cel., w 
północnym Tyrolu — 4'5 Cel., w Serajewie
— 4-8 Cel.

W Alpach notowano najniższe tempera­
tury w ostatnich dwu dniach: na Santisie
— 17 6 Cel., Zugspitze — 2D4 Cel., Schmitten- 
lióhe — 151 Cel., Sonnblick — 28-7 Cel.,
Obir — 14 4, Rax — 14'2 Cel.

Bardzo ucierpiały sady w koloniach pod 
Wiedniem, również duże ogrody na Węgrzech.

Dziś co chwila wynurza się z za chmur 
niepewne słońce. Nie wróży ono jednak wcale, 
że wnet nastaną ciepłe dni.

Przypominamy, iż tamtego roku w mniej 
więcej tym samym czasie panowały również 
zawieje śnieżne.

— W ydział Towarzystwa kolon ii le ­
czniczej w Rymanowie zawiadamia, że z 
powodu zmiany lokalu podania o uzyskanie 
miejsca w tejże kslonii wnosić należy na 
ręce Towarzystwa (Lwów ulica Gosiewskie­
go nr. 4). Termin do 8 maja. Do podania 
dołączyć należy: 1) świadectwo lekarskie, że 
dziecko potrzebuje leczenia w Rymanowie, al« 
że nie ma ran, ani żadnej zaraźliwej choroby,
(wolne od stempla), 2) wyciąg szkolny metry­
kalny (wiek przepisany 7 — 13 lat) lub me­
tryka, poświadczenie gospodarza klasy co do 
zachowania się lub świadectwo szkolne, 4) świa­
dectwo ubóstwa, jeżeli petent chce uzyskać zni­
żenie lub uwolnienie od całej opłaty, która wy­
nosi 100 kor,, 5) dokładny adres i zaznacze­
nie, na który sezon pragnąłby uzyskać miejsce, 
w końcu marki za 50 halerzy na koszta kore­
spondencyjne i oddanie papierów. Podania wnie­
sione po terminie nić będą brane pod uwagę.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej książkę, papierośnicę z papie­
rosami.

A  N ieszczęśliwe wypadki. Na placu 
Zbożowym poślizgnęła się wczoraj na śniegu 
Chana Nebeka, a upadłszy na ziemię, złamała 
lewą rękę.

Drugi wypadek kalectwa wskutek pośli­
zgnięcia się zdarzył się na placu Maryaekim.
Upadł tam robotnik Maryan Łapaczuk i zła­
mał prawą nogę.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego od­
wiozło rannych do szpitala powszechnego.

(A ) Krwawa awantura. W szynku przy 
ul. Żółkiewskiej zabawiał się wczoraj malarz 
pokojowy Wilhelm Różycki ze swoją kochanką 
Leonorą Śledziówną i kolegą Karolem Lewinge- 
rem. Z wielkiej czułości Różycki począł bić ko­
chankę, a pomagał mu w tem kolega i tak się 
wspólnie okładali, że Śledziówną wyszła z bójki 
ze złamaną lewą ręką, a Różycki z rozbitą głową. 
Kochankę Różyckiego odwieziono do szpitala 
powszechnego, Różyckiego zaś, który twierdził, 
że wolno bić kochankę — i Lewingera oddano 
do aresztów policyjnych.

(A ) Zgubiono : pulares w kształcie pod­
kowy, zawierający 10 koron 31 hal. i dwa bi­
lety kolejowe ; srebrny damski zegarek podwój­
nie kryty; pulares z 10 koronami i drobną mo­
netą ; damski pulares maleńki ?, kwotą 60 kor. 
w banknotach; dwie książeczki galic. Kasy 
oszczędności Maryi Stolzenberg opiewające na 
1579 koron i 100 koron.

(A ) Dezerterzy. Komenda wojskowa 
80 pp w Złoczowie nadesłała tutejszej policyi 
zawiadomienie, że zbiegli z koszar dwaj szere­
gowcy tego pułku, Piotr Kowłyka i Mikołaj 
Zając. -

(A ) Rewolwerowe strzały. W czasie 
bójki, jaką stoczono minionej nocy około godz.
12 w Rynku, obok szynkowni pod 1. 14, pa­
dły strzały rewolwerowe. Stójkowy, zwabiony 
strzałami, udawszy się w tę stronę, natknął się na 
mężczyznę, który szybko umykał w stronę ul. 
Ruskiej i przytrzymał go. Mężczyzna ów re­
wolweru już nie miał, a był to właśnie ten, 
który strzelał. Wkrótce przekonał się stójkowy, 
że jeden z uczestników bójki jest ranny w gło­
wę. Odwieziono go na stacyę ratunkową. Na­
zywa się Józef Gierczycki. Sprawcę jego kale­
ctwa, Jana Kubika aresztowano.

(A ) AgnosKowauie zwłok. Dziś przed 
południem agnoskowano zwłoki samobójcy, zna­
lezione w poniedziałek w suterenach domu 
przy ul. Sobieskiego. Denat nazywa się Zygmunt 
Metz, był majstrem ciesielskim, wdowcem, oj­
cem dorosłej córki, mieszkał w Zamarstynowie. 
Powodem samobójstwa była śmierć żony i opła­
kane stosunki finansowe.

(A ) Znaleziono : obok budynku Muzeum 
im. Dzieduszyckich czarny pulares, zawierający 
25 kor., dwa złote pierścionki i zniszczony pu­
lares z 20 koronami.

Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie,
Jan Makan, właściciel realności, w 68 r. życia;
Helena Schónbornowa, żona sekretarza gminnego, 
w 30 r. życia;

— 4 pułk ułanów, stojący obecnie za­
łogą w Wiener Neustadt, obchodzi z początkiem 
lipca b. r. 100 rocznicę swego istnienia.



Kronika prowmcyonaina.

§ Z w ł o k i  z n a l e z i o n e  w r zece .  
W sprawie znalezienia zwłok 53-letniego Józefa 
Smajka, włościanina z Jaśkowie, w rzece w 
Wielkich Drogach, donoszą nam następujące 
jeszcze szczegóły : Ś. p. Józef Smajek bawił w 
krytycznym dniu wieczorem w towarzystwie u 
Jana Orzechowskiego, zkąd udał się we wła­
snym interesie do Pobiedra w kierunku Pa- 
szkówki. W drodze został, o ile śledztwo wy­
kazało, w pobliżu mostu przez rzekę, zamordo­
wany. Podejrzanych o zbrodnię morderstwa Jó­
zefa Smajka, Andrzeja i Franciszka Kapustę 
(obydwóch z Jaśkowie) aresztowano i odsta­
wiono do sądu pow. w Kalwaryi.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 2 bm. wydalił 
się ż domu Franciszek Szatan, gospodarz z Re- 
gulie, powiatu chrzanowskiego, a 7 bm. znale­
ziono go wiszącego na drzewie w lesie w Kwa- 
czale. Powodem samobójstwa była tęsknota za 
sprzedanym domem.

§ S a m o b ó j s t w o  w ł o ś c i a n i n a ,  Dnia 
14 b. m. odebrał sobie życie przez powieszenie 
31 letni Hryó Diaczyszyn, gospodarz z Zawi- 
szni powiatu sokalskiego. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

§ Po ż a r .  Z Kamionki strumiłowej do­
noszą nam: W nocy z 8 na 9 b. m. "wybuchł 
w Kozłowie w stodole Jana Dziuby pożar, który 
podsycany wiatrem, obrócił w krótkim czasie 
w perzynę pięć zagród włościańskich. — Szkoda 
w budynkach, zapasach zboża, sprzętach i w 
żywym inwentarzu wynosi 25.250 koron, ubez­
pieczona zaś była tylko na 7000 koron. Przy­
czyna pożaru dotąd niewyjaśniona.

Kronika zagraniczna.

* P o d  z a r z u t e m  s z p i e g o s t w a  u- 
więziono w sobotę w Spirze francuskiego ofi­
cera inżyuieryi w chwili, kiedy badał most ko­
lejowy. Oficera tego osadzono w więzieniu.

* S i n o b r o d y .  Policya we Frankfurcie 
uwięziła onegdaj pod zarzutem trzykrotnego 
morderstwa, niejakiego Karola Hopfa, z zawodu 
fechtmistrza. Hopf, który musi być indywiduum 
psychopatycznem, trzykrotnie był żonaty, każdą 
z żon ubezpieczał na wysoką sumę. Dwie żony 
zmarły i pobrał za nie premie. Kiedy trzecia 
żona zachorowała, lekarze stwierdzili, że zacho­
dzi zatrucie. Hopf przed policya przyznał się, 
że otruł obie poprzednie żony.

* P r z y w ó d c z y n i ę  s u f r a ż y s t e k  
l o n d y ń s k i c h  p. Pankhurstskazaną na 3 lata 
więzienia, wypuszczono w sobotę na wolność, 
ponieważ w więzieniu nie chciała się odżywiać,

* Z b r o d n i c z y  czyn  s u f r a ż y s t e k  
a n g i e l s k i c h .  W miejscowości San Leonard 
podpalono wczoraj przed południem dom człon­
ka Izby gmin, du Croze. Szkoda wynosi kilka­
naście tysięcy funtów szterlingów. W pobliżu 
znaleziono odezwy sufrażystek.

* O d k r y c i e  r u i n  s t a r o ż y t n e g o  
mi a s t a .  Z Aten donoszą: Porucznik okrętowy 
Bacopulos, przeprowadzający z polecenia swej 
władzy obserwacye na morzu, odkrył na wschód 
od wyspy Lemnos w głębokości 5 — 25 metrów, 
na ławicy, noszącej na kartach angielskich na­
zwisko Pharos, ruiny starożytnego miasta do­
skonale widoczne. Miasto to rozciąga się na prze­
strzeni 3 mil. Ministerstwo marynarki poleciło 
dokładne zbadanie tych ruin.

* W o j e n n a  p i e ś ń  S ł o wi a n " .  Zarząd 
petersburskiego okręgu naukowego rozesłał, jak 
pisze Rjeca, do dyrektorów gimnazyów rządo­
wych i szkół realnych w Petersburgu i okolicy 
nadesłane z ministerstwa oświaty egzemplarze 
ułożonej przez Bałaczewa „Wojennej pieśni 
Słowian". Prócz tego zarząd rozesłał do zakła­
dów naukowych listy ofiar „na rzecz rannych 
i osierociałych Słowian prawosławnych" na pół­
wyspie Bałkańskim.

j~f~ P r o d u k c y a  z ł o t a  w po ł - udn i o  
w ej A f r y c e  stanowi obecnie 40 prc. produkeyi 
tego metalu na całej kuli ziemskiej i rozstrzyga
0 jego wartości handlowej, jak tego dowodzą 
następujące daty. W roku 1911 cała produkcya 
złota w Afryce wyniosła 37,644.515 funtów 
sterlingów (funt szterling równa się obecnie 
24 koron i 6 halerzom), z czego przypada na 
kraj Witwatersnaud 33,543.479, na południową 
Rodezyą 2,647.895, na inne okolice Transwalu 
1,448.141, a na resztę Afryki południowej 5000 
funtów szterlingów.

Produkcya złota w Afryce południowej 
powiększa się jeszcze nie tyle przez odkrywa­
nie nowych kopalń, ile przez lepsze wyzyskanie
1 pogłębienie kopalń już istniejących, tudzież 
przez postępy metalurgii, które sprawiają, iż 
z rud mało złota zawierających, którym prze­
rabianie dawniej nie opłacało się, można obe­
cnie korzystnie wydobywać złoto. Jakoż w 
pierwszych czterech miesiącach ubiegłego roku 
wyrobiono złota w Afryce południowej za
13,580.000 funtów szterlingów, co odpowiada ro­
cznej produkeyi za 40,750.000 funtów szterlin­
gów, azatem o 3,100.000 f. szt, więcej, niż w roku 
poprzedzającym. Zdaje się jednak, iż dla Trans­

walu nadeszła pod Względem produkeyi złota 
chwila przełomowa i że odtąd będzie się zmniej­
szać produeya złota w całej Afryce południo­
wej, oczywiście wpłynięto na ogólnezmiejszenie 
się produkeyi na całej kuli ziemskiej.

Rodezya wyprodukuje w roku bieżącym 
najprawdopodobniej złota za trzy miliony funtów 
szterlingów tak, iż uwzględniając dotychczasowy 
wzrost, produkcya złota w roku 1914 w połu­
dniowej Afryce dojdzie do 45 milionów funtów 
szterlingów i stanowić będzie połowę produkeyi 
na całej kuli ziemskiej.

Do przewożenia takich mas złota, które 
oczywiście dla zbrodniarzy stanowić muszą nad­
zwyczajną przynętą, obmyślono w warstatach 
kolejowych w Pretoryi osobny wagon opance­
rzony, w którym znajduje się osobna, z płyt 
pancernych zrobiona kasa. Ażeby skutecznie 
zapobiedz bywałym już nieraz próbom dostania 
się do kasy od spodu wagonu przez przewier­
cenie jego dna, owa kasa pancerna nie stoi 
bezpośrednio na spodzie wagonu, lecz między 
nią a wagonem znajduje się dosyć znaczny 
przestwór oświecony ciągle lampkami elektry­
cznemu Strażnik przeto może mieć ciągle na 
oku całą kasę. Żeby zaś strażnik nie mógł wa­
gonu opuścić samowolnie, zamykają go na sta- 
cyi, na której włożono złoto do kasy zwykle 
w wartości 8 milionów funtów szterlingów i 
wypuszezają z tego więzienia dobrowolnego do­
piero w Kapsztadzie, gdzie otwierają wagon i 
wyjmują złoto z kasy. Oczywiście, że taki wa­
gon do przewożenia złota zaopatrzony jest we 
wszystkie urządzenia i zapasy jedzenia potrze­
bne do pobytu wygodnego w takiem zamknięciu

f m p r e s s y a .
Szara opona świat cały zasunęła. Drzewa 

błagalnie wznoszą swe sokiem wiosennym na­
brzmiałe pęki do niebios o słońca ożywcze pro­
mienie.

Lecz słońce nie łaskawe kryje w szarych' 
oponach swe lica.

Coś zamigotało w powietrzu i coraz gę­
stsze białe punkciki wirują wokoło.

Śnieg pada.
Biała przędza puchem łabędzim spowija 

ziemie.

W duszy także szaro i smutno. Serce zbo­
lałe ostygło i wyziębło. Obojętność płatkami 
śniegu zamraeza świat cały i białym zimnym 
całunem spowija serce przedezasem.

Daremnie rwało się ono do słońca, do 
ożywczych jego promieni!

Daremnie nadzieja dni jaśniejszych rozpie­
rała to serce — śnieg zwątpienia zamroził je, 
znieczulił...

Żeby znieczulił zupełnie! Lecz nie, ono 
budzi się z dreszczem i dygoce z zimna pod 
białym całunem, rwie się gwałtem do życia, 
do św iatła!! ono umrzeć nie chce, nie może 
jeszcze !

Pęki drzew lśniące lepkim połyskiem 
wiosennym owinęły się w watę śnieżną kwie­
tniowej zamieci, drżą z chłodu, lecz nie tracą 
nadziei ujrzenia słońca... w nocy przyszedł mróz, 
kożuszek śnieżny za lekki nie ochronił pęków 
od śmierci lodowej.

Serce spowite zwątpieniem trafił cios no­
wy — serce zamarło na w ieki!

Mieczysław Reymer.

ita ft i  literacko-artystyczne.
Z muzyki. (Koncert Roberta Perutza). 

Nenio propheta in patria. O starej tej rzym­
skiej zasadzie pamiętał aż nazbyt dobrze młody 
uczeń prof. Wolfsthala i z zabobonną trwogą 
wystrzegał się występu w mieście rodzinnem 
nawet wówczas, gdy prócz prof. Wolfsthala 
tacy mistrze jak Marteau i Flesch dali mu 
świadectwo zupełnej dojrzałości. Opierał się 
stanowczo radom i prośbom przyjaciół i znajo­
mych ; we Lwowie publicznie wystąpić nie 
chciał. Sprytny agent wyszukał młodego, peł­
nego nadziei skrzypka, kończącego studya u 
sławnego Fleseha i zaproponował mu stanowi­
sko profesora gry skrzypcowej aż w Yalparaiso 
w Chile, w Ameryce południowej. Młody czło­
wiek z odwagą i pewnością przedsiębierze ucią­
żliwą 4 tygodniowy morską podróż, z boleję- 
cem sercem godzi się na dwuletnią zupełną 
rozłąkę z rodziną i z świeżo poślubioną mał­
żonką puszcza się w daleki, zupełnie nieznany, 
a tak całkiem inny od naszego świat, a przy­
świeca mu przytem przedewszystkiem myśl je­
dna, by zdobywszy uznanie u obcych, sta­
nąć przed swoimi z dumnem czołem i tą 
pewnością, którą daje własna praca i wy­
walczony nią niezawisły byt materyalny, 
by z aureolą powodzeń w now_ym świecie 
stanąć do zawodów w świecie starym a prze- 
dewszystkiem w tem kapryśnem mieście ro­
dzinnem, które od artystów" tyle wymaga... ot! 
przyznajmy poprostu... nie wie czego wyma-

: gać. Bo ta tak bardzo okrzyczana muzykalność 
Lwowa, owa wybredność naszej publiczności 
koncertowej polega głównie na pewnego rodza­
ju sceptycyzmie, na krytycyzmie szczegółów przy 
zupełnem prawie nieoglądaniu się na całość. 
Niech śpiewak będzie jak najlepszy, skrzypek 
najsławniejszy, nie uda mu się jaka fraza lub 
ton wysoki — we Lwowie już on zgubiony. 
Tego właśnie obawiają się tak obcy artyści 
przybywający do nas, a jeszcze bardziej nasi, 
dla których w takim wypadku Lwowianie nie 
mają już wprost litości.

To też nie można się dziwić młodemu 
skrzypkowi p. Robertowi Perutzowi, że zapre­
zentował się nam dopiero po powrocie z Ame­
ryki. Przyznajmy mu od razu słuszność i po­
wiedzmy, że zrobił dobrze. Urok pewnej egzo- 
tyczności, który go obecnie otacza, zrobił swo­
je ; sala była pełna, a przyjęcie wprost nad­
zwyczajne.

P. Perutz rozpoczął koncert swój jednem 
z najtrudniejszych dzieł, jakie zna literatura 
skrzypcowa, przeróbką Thomsona znanych wa- 
ryaeyj Arch. Corelli’ego p. t. „La Folia", roz­
wijając odrazu w niem cały kunszt swej na­
prawdę niezwykłej techniki, a choć może nie­
jedno bylibyśmy sobie życzyli mieć wydobyte 
monumentalniej, powolniej i spokojniej i bez 
niepotrzebnego pośpiechu (w czem tak celował 
sam Thomson), całość imponowała brawurowenr 
pokonaniem niesamowitych trudności i bujnym 
temperamentem. Przymioty te rozjaśniały je­
szcze lepiej w koncercie h-moll d’Ambrosia, 
kompozyeyi bardzo skrzypcowej, choć zawiera­
jącej dużo ocukrzonej wody i banalizmów, po­
zbawiających dzieło wartości. Nawet taki Flasch, 
który koncert ten grał jako pierwszy z Filhar­
monikami w Berlinie, nie mógł z pewnością nie 
zrobić z beznadziejnie słabego „Andante" i 
dlatego wyboru dzieła tego nie pochwalamy, 
choć to nowość zupełna i najświeższa. A je­
dnak p. Perutz umiał części pierwszej i trze­
ciej przez swój zapał i temperament nadać 
przynajmniej pozory wielkiej dramatyezności i 
uzyskać pewien sukces dla rzeczy właściwie 
chybionej. Sukces ten przy następujących dro­
biazgach Martiniego, Lulli’ego. Mozarta i Mon- 
signy’ego urósł do ogromnych rozmiarów. Był 
to sukces dojrzałego artysty nad audytoryum 
sceptycznie usposobionem, które przyszło posłu­
chać ucznia. Drobiazgi te zagrano z pięknym, 
silnym tonem, a przytem ogromną lekkością 
smyczka, z finezyą i opanowaniem zupełnem 
techniczną ich stroną, wycozylowane w najdro­
bniejszych szczegółach, wywołały burze okla­
sków’, które po czysto efektownych rzeczach 
Pente’go (Farfadets), Kreislera (Caprice vien- 
nois) i Sarasatego (Caprice basąue) wzmogły 
się jeszcze a wybornie usposobiony koncertant 
dorzucał naddatki jeden po drugim.

Powodzenie zatem było zupełne i publi­
czność opuszczała salę z przekonaniem, że była 
świadkiem bardzo ładnego i rzetelnego sukcesu 
artystycznego, a artysta żegnał publiczność z mi- 
łem przeświadczeniem, że przecież można zo­
stać prorokiem we własnym kraju, nota benc, 
jeśli się już przedtem produkowało zagranicą.

Po koncercie odbyło się w sali Koła 11- 
teracko-artystycznego towarzyskie zebranie ce­
lem uczczenia młodego artysty i jego nadobnej 
małżonki.

E. Walter.

Drugi koncert Artura Rubinsteina
odbędzie się we wtorek, dnia 22 b. m.

Teatr poznański wystawił w sobotę trzy­
aktową sztukę oryginalną, której autorką jest 
znana artystka sceny poznańskiej, p. Mora Mo- 
rozowiczówna. Tytuł sztuki „Kabotyni". Treścią 
jej dzieje dziewczyny, która poświęciła swą mi­
łość nikczemnikowi, który wreszcie ją porzuca. 
Wszystko to dzieje się na tle życia teatralnego. 
Sztukę przyjęto życzliwie.

„Kronika Powszechna" z każdym no­
wym numerem zyskuje na aktualności, a tem 
samem zdobywać musi coraz silniejsze zainte­
resowanie. Przeczytać ją warto istotnie, by po­
znać jeden więcej punkt zapatrywania na spra­
wy, będące dzisiaj na porządku dziennym, 
przedstawione z powagą i spokojem. Do takich 
„aktualnych" artykułów" należy przedewszyst- 
kiem rzecz Wacława Masłowskiego, omawiają­
ca znany protest biskupów, p. t, „Gasiciei.edu- 
cha ewangelicznego", oraz drobiazg „Bohater­
skie dziecko polskie" (do dziejów bandytyzmu 
w Chełmszczyżnie). Tak się przedstawia cieka­
we „dziś", równie interesujące „wczoraj" re­
prezentują : Maryli Nadwodzkiej ,Z Podhala", 
Kazimierza Hartleba „Bronisław Łoziński i jogo 
puścizna naukowa", oraz ogłoszony przez prof. 
J. II. Kallenbacha „List J. M .. Ossolińskiego 
do Jana Śniadeckiego". W odcinku ciąg dalszy 
nowelki Jana z Orłowa p. t. „Komendant". —- 
Bogaty numer uzupełniają stałe rubryki, oraz 
drobiazgi na czasie.

Lakryma. „Na grani szczęścia". War­
szawa. Gebethner i Wolff.

(ag. s.) Młody poeta (prawdopodobnie je­
den z licznych najmłodszych) cały tomik swoich 
liryk poświęca opiewaniu miłości, poczynającej

. się na wiosnę, wzmagającej i stającej się wza- 
jjemną w lecie, w górach, a która po letnim se­

zonie ulega zerwaniu, pozostawiając po sobie 
żal i smutek. Wszystko to wyraża wierszem 
płynnym, niekiedy nawet wcale kształtnym, nie 
wznoszącym się jednak na wyżyny bardzo wielu 
erotycznych poezyj polskich, stokroć piękniej­
szych i kunsztowniejszych.

„Jobsiada". Epos komiczne doktora Ka­
rola Arnolda Kortuna, przekładania Maryi Ko­
nopnickiej. Warszawa. Sumptem Gebethnera i 
W olffa. 1913.

(ag. s.) Najciekawszą stroną powyższego wy- 
dawnictwajest stronajego zewnętrzna. Dla biblio­
filów, lubujących się w niezwykłych edycyaeh 
ponętą będzie niezawodnie mała książeczka, dru­
kowana na szarym, czerpanym papierze, której 
czterowierszowe strofy przeplata szereg dro­
bnych ilustraeyj, naśladujących naiwne, średnio­
wieczne drzeworyty. Nikła zaś i banalna treść 
satyryczno-humorystyeznego staro-niemieokiego 
poematu o tyle tylko zająć może inteligentnego 
czytelnika, o ile przekład Maryi Konopnickiej 
świadczy, jak zgrabnie i swobodnie umiała 
zmarła poetka wiązać dźwięcznie rymy, nawet 
w groteskowym, a niezdarnym utworze. W nie­
należycie przygotowanym do druku pozostawio­
nym przez nią rękopisie, znalazły się Juki, które 
bardzo udatnie wypełnił Or.-Ot.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Środa, 16 kwietnia, „Anna Karenina", 
dramat — Czwartek, 17 kwietnia, „Życie pa­
ryskie", operetka. — Piątek, 18 kwietnia, 
„Anna Karenina", dramat. — Sobota, o godz. 
pół do 4 po południu „Eros i Psyche", fanta- 
zya dramatyczna; o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Opowieści Hoffmana", fantastyczna ope­
ra, debiut Wandy Dagmary, uczenicy pani 
Zofii Kozłowskiej, w partyi Antonii, w partyi 
Giulietty, wystąpi Anna Kuncewiezówna. — 
Niedziela, 20 kwietnia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Wilhelm Tell", dramat; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Grigri", operetka. — 
Poniedziałek, 21 kwietnia, „Nora", sztuka. — 
Wtorek, 22 kwietnia, po raz pierwszy (wznów.), 
„Lucya z Lammermooru", opera, pierwszy go­
ścinny występ Jadwigi Franuilli-Kaufmann, pri- 
madonny Nadwornej Opery wiedeńskiej, w par­
tyi Edgara, wystąpi Stefan Stówa. — Środa, 
23 kwietnia, po raz pierwszy (nowość), „In 
flagranti, komedya w 4 aktach, Saszy Guintryego. 
Abonament nr. 35.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Czwartek, 17 kwietnia, „Caryca", sztuka 
Melchiora Lengyela i Ludwika Biro. — Pią­
tek, 18 kwietnia, „Caryca". — Sobota, 19 
kwietnia, „Tajemniczy Dżems", sztuka I. Mi­
randę^ i H. Geroule’a. — Niedziela, 20 
kwietnia, o godzinie pół do 4 po południu 
„Taniec czynowników", komedya Birinskie- 
go; o godzinie pół do 8 wieczorem „Ta­
jemniczy Dżems", sztuka I. Mirande’a i H. Gć- 
roule’a. — Poniedziałek, 21 kwiotnia, „Grube 
Ryby", komedya Michała Bałuckiego. Klasyczne 
tańce. Występ Jani-Pol-Dolińskiej, młodocianej 
tancerki klasycznej. — Wtorek, 22 kwietnia, 
„Tajemniczy Dżems", sztuka I. Mirande’a i H. 
Geroule’a.

Przegląd prasy.
Noica Reforma z dnia 15 b. m. w ar­

tykule p. t. „Zastraszające objawy" pisze, że 
blok wszechpolsko-podolsko-syonistyczny dą­
ży już teraz z całą bezwzględnością i impe­
tem do rozbicia Sejmu i do nowych wybo­
rów na podstawie dotychczasowej ordynacyi 
wyborczej. Zdaniem N. Reformy w nowym 
Sejmie byłaby możliwą tylko reforma zna­
cznie radykalniejsza i dla stronnictw konser­
watywnych gorsza, a nawet utrzymanie tego 
stanu naszego posiadania narodowego, jaki 
nam zabezpiecza projektowana reforma, by­
łoby wtedy wątpliwe. W  postępowaniu stron­
nictw wszechpolskich na spółkę z podolską 
szlachtą upatruje N. Reforma zastraszające 
objawy rozstroju życia publicznego w kraju.

Glos Narodu i  dnia 16 b. m. w arty­
kule p. t. „O nową reformę wyborczą" za­
znacza, że obecną niepokojącą sytuacyę w 
kraju wytworzył dziwny sojusz kół konser­
watywnych z lewicą żydowsko-ludowcowo- 
socyalistyczną, jakiego nie w idziano w prze­
ciągu 50 lat autonomii krajowej, podczas gdy 
w opozycyi stanęła stanowczo większość pol­
skiego, uświadomionego społeczeństwa.

Zdaniem tego dziennika to obserwowa­
ne dzisiaj w Galicji „odwrócenie wartości 
politycznych" nie jest wynikiem różnicy 
zdań o potrzebie i rozciągłości reformy wy­
borczej, ale chodzi tu raczej o pewne nie­
bezpieczne dla interesu polskiego postano­
wienia projektu kompromisowego, o szereg 
koncesyi danych przez pp. Lea i Stapińskie- 
go Ukraińcom i żydom.



W dalszym ciągu Głos Narodu przema­
wia za stworzeniem n o w e g o  kompromisu, 
do którego jego zdaniem przez możliwe po­
rozumienie się większości z opozyeyą droga 
jest otwarta i o którym nawmt w Sejmie już 
się mówi. Zdaniem wymienionego dziennika 
można bowiem do obecnego projektu wpro­
wadzić proporcjonalność w miastach wseho- 
dnio-galicyjskich i wybory dzielnicowe we 
Lwowie i Galieyi zachodniej, co nie narusza­
łoby nawet kompromisu polsko-ruskiego, da­
lej można powiększyć liczbę członków Wy­
działu krajowego i lepiej zabezpieczyć man­
daty wiejskie przeciw głosom ruskim, a wte­
dy c a ł y  obóz polski zgodzi się na nowy 
projekt reformy i wielka myśl stanie się 
czynem.

Tarnopolskie Tow. Szkoły Ludowej 
i jego zbiory muzealne.

(Dokończenie).

Przebogatą w zabytki przedhistoryczne 
jest ziemia Podola i nie dziw, że w zbio­
rach tarnopolskich znalazło się wnet tyle o- 
kazów ciekawych. Obok znanych z innych 
wykopalisk, znajdujemy tu przedmioty wogó- 
le bardzo rzadko trafiające się u nas, lub 
wyprost jedyne w swoim rodzaju. Takim jest 
n. p. kocioł bronzowy z Trembowli, kolek- 
cya szklanych bransolet rzymskich z okolic 
Trembowli, ogromne naczynie gliniane ze 
Skoryk, łopata drewniana, wykopana w 1908 
roku w głębokości m. w torfowisku, in­
wentarz dwóch kamiennych grobów skrzyn­
kowych (ceramika, narzędzia kamienne i ko­
ści ludzkie) z Zasławia pod Tarnopolem, 
szkło rzymskie z Kałabarówki, siekiera, młot 
rogowy, grociki scytyjskie, tarczka bronzowa 
z Postołówki. tudzież potężny młot granito­
wy. Zabytki przedhistoryczne opisane zosta­
ły przeważnie dokładnie, ale przy wielu nie 
podano niestety bliższej proweniencyi, co 
zresztą nie może być poczytane za winę za­
rządu, lecz winę ofiarodawców. Dla usunię­
cia w przyszłości tych braków, wskazane by­
łoby zażądać od każdorazowego ofiarodawcy 
możliwie najdokładniejszych szczegółów zna- 
leziskowych, najlepiej według specjalnie prze­
słanego formularza; szczegóły te zapisać mo­
żna na kartce, którą przylepia się lub za­
wiesza na okazie danym. W ten sposób zy­
skują zbiory na wartości, zwłaszcza dla ludzi 
pracujących naukowo.

Ciekawa jest czarka wschodniego po­
chodzenia, wykopana w lasku Hodów koło 
Pomorzan, ołowiany czworogran, wydobyty 
z starożytnego grobu żydowskiego w Tarno- 
rudziu na Podolu, z napisem żydowskim 
„Neim Mose Ben Haraw Gerson" (Sława 
Mojżesza syna rabina Gersona), tudzież „sze- 
kiel", wykopany pod Husiatynem.

W pięknej sorwantce starej ustawiono 
sporo porcelany i szkła. Widać tam filiżanki 
koreckie, wazę z Baranówki, karafkę szlifo­
waną z herbem Korczak, tudzież pyszne wy­
roby obce. Ściany pierwszej sali obwieszone 
są oprawnymi w szkło kartonami, na któ­
rych rozłożono prześliczne wzory materyj, 
niegdyś w Polsce używanych, a służących na 
różne stroje, szaty liturgiczne, obicia, okry­
cia i t. p. Wszystkie darem są znanej w kra­
ju całym kolłekeyonerki p. Heleny Dąbczari- 
skiej, która wT ogóle wydatną opieką otacza 
muzeum od chwili jego założenia. Zbiorami 
swymi obdarza hojnie Wawel, ale też pamię­
ta i o innych zbiorach krajowych, z.których 
najbardziej wyróżnia właśnie muzeum tar­
nopolskie.

Z dokumentów ciekawy jest manifest Rzą­
du austryackiego z 1815, r. obwieszczający 
wcielenie t. zw. kraju tarnopolskiego do Au- 
stryi, dokumenty pargaminowe królów pol­
skich, patent gub. wołyńskiej z 1839 r. stwier­
dzający szlachectwo dwóch Pitsehmanów (ma-» i • ~t norylarz wileński), dyplom pargammowy z 1 <o < 
r., którym wiedeńska Akademia sztuk pię­
knych mianuje malarza Józefa Pitschmana z 
Tryestu, swoim rzeczywistym członkiem, no- 
minacya Konstantego Pitschmanna podporu­
cznikiem strzelców 8 oddziału wołyńskiego 
z datą 80 września 1868 r., oryginalny pouf­
ny okólnik Namiestnictwa galic. z 1861 r., 
obwieszczający srogie kary za śpiewanie pie­
śni „Boże Ojcze, twoje dzieci", bardzo cieka­
wy rękopis, opisujący losy i udział w po­
wstaniu węgierskiem rotmistrza ułanów ar­
mii rossyjskiej, Kaz. Kulikowskiego, rozstrze­
lanego przez Bossyan 28 sierpnia 1849 r., 
któremu Węgrzy pomnik postawili w Wara- 
zdynie Wielkim i w. i.

Cennymi okazami są następnie mapy 
folwrarków i wsi podolskich z czasów pań­
szczyźnianych, z pierwszej połowy XIX. w. 
Prócz obowiązującego podówczas gospodar­
stwa trzypolowego, okazują one rozmieszcze­
nie zabudowań ludności wiejskiej. W biblio­
tece znajdują się wykazy, objaśniające te ma­
py. spisy włościan, parcel i t. p. Papiery te 
stanowią cenną nadzwyczaj kollekcyę, którą 
oby jak najpełniej skompletować się powio­
dło zarządowi.

Z innych przedmiotów zwracają uwagę ; 
miniaturka, przedstawiająca starozakonnego, 
oprawiona w złoto, kamea, znaleziona przy 
kopaniu rowu w Kapuścińcach, staropolski 
ryngraf', rysunek kredkowy prof. Sutezkiego 
z 1868 r., przedstawiający Sobieskiego w Tar­
nopolu w ówczesnej jego postaci, z zamkiem 
zdobnym jeszcze w charakterystyczne dachy 
i hełmy wież, miniatura, przedstawiająca Pra- 
Ticiniego, pierwszego cukiernika włoskiego 
we Lwowie, z początku XIX. w., tudzież li­
czne sztychy, drzeworyty, rysunki i t. p.

Z okazów broni oglądać można kosę 
powstańczą, pistolety i rewolwer z 1863 r., 
hełm i kilka innych przedmiotów żelaznych, 
wykopanych pod Załoźcami, mosiężne strze­
miona tureckie z Połowiec na Podolu, gar- 
łacz bogato ornamentowany i nabijany sre­
brem z fabryki R. Dąjczera w Częstochowie, 
szablę żołnierza z 1881 r., pamiątkę kapitu- 
lacyi wojska polskiego na terytoryum powiatu 
zbaraskiego.

Okazale przedstawia się dział monet 
polskich z okazami z czasów Piastowskich, 
monetami ezeskiemi, używanemi w Polsce, 
monetami ruskiemi, bitemi przez Kazimierza 
Wielkiego, Ludwika węgierskiego i Włady­
sława Opolczyka. Reprezentowane są również 
litewskie monety Kiejstuta, denary Wł. Ja­
giełły, Obrachta, Aleksandra, Zygmunta Sta­
rego i okazy aż do czasów Rzeczypospolitej 
krakowskiej. Ciekawy jest zbiór monet rzym­
skich, wykopanych w rozmaitych miejscowo­
ściach Podola, Dopełniają zbioru medale i 
medaliony w liczbie 68.

Z pamiątek narodowych posiada mu­
zeum fotografie, karty pośmiertne, druki i t. p.

Etnografię reprezentuje bogaty zbiór 
pisemek, przeważnie podolskich, wyroby gli­
niane, hafty i wyszywki, modele budynków 
i narzędzi rolniczych, tkaniny ludowe, wyro­
by przemysłu domowego i t. p. Ambicyą za­
rządu jest zebranie strojów i ozdób, używa­
nych przez lud podolski.

Z poszczególnych okazów na uwagę za­
sługuje pyszny świecznik mosiężny z bożni­
cy grzymałowskiej, kafle z- Monasterka pod 
Trembowlą (XVII. w.) z wyobrażeniem po­
staci ludzkich w charakterystycznych stro­
jach współczesnych, krzesło z barokowym 
motywem rzeźbionych -wężów splecionych 
(stary wyrób tarnopolski) kilka innych mebli.

Przyrodę reprezentują okazy fauny, flo­
ry, mineralogiczne, wszystkie z Podola. Naj­
ciekawszym okazem działu tego jest meteoryt 
wagi 1916 gramów, znaleziony w Bobuliń- 
cach na Podolu, gdzie spadł w sierpniu 
1909 r.

Pobieżny przegląd powyższy najlepszym 
.służyć może dowodem wartości pracy Koła 
nad kompletowaniem zbiorów, stanowiących 
w postaci dzisiejszej poważną już podstawę 
instytucji, która według rozmiarów Kota po­
czątek ma dać, wraz z biblioteką Towarzy­
stwa, odrodzonemu Towarzystwu naukowemu 
w T-rnopolu. Dodać należy, iż każdorazowy 
delegat Ministerstwa z uznaniem zaznaczał 
naukowy charakter zbiorów i na tej podsta­
wie otrzymuje muzeum subwencję rządową.

l i .  Janusz.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 7 do 18 kwie: 
tnia bez opłaty akcyzowej. (W aluta) kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10'40 do 10'80, żyto 
S'25 do 8'57, jęczmień brow. 8*50 do 9’—, 
pastewny 7-90 do 8-50, owies stary 9*70 do 
10’—, hreczka —•— do —•—, kukurudza— •— 
do —•—. groch do gotowania 12-— do 14- —, 
pastewny 9-— do 10-—, fasola biała gal. 
— ’— do —•—, bobik 8*70 do 9-20, wyka
10-60 do 1L30, łubin gal. —■— do —•—, rze­
pak zimowy 16’— do 16-50, letni —•— do 
—'—, lnianka —•— do —•—, nasienie ko­
nopne —•— do —•—, nasienie lniane —•— 
do —• —, chmiel z 1911 r. 110-— do 120" —, 
chmiel z 1912 r. — do — , nasienie 
koniczyny czerwonej 85-— do 116-—, białej 
90’— do 120-—, szwedzkiej 9 0 — do 120-—-, 
tymotka 28-— do 26"—, siane lepsze 4-75 
do 4-90, gorsze 4-40 do 4’50, otawa —'— do 

' —, siano z koniczyny 5-30 do 5*50, słoma 
okłotowa 3'40 do 3-60, słoma mierzwiasta 
3*20 do 3*25, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do — •—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — do 
—■ —, nafta zwykła 16-50 do 17-50, salono­
wa 18-50 do 19’50; za 100 kg; ropa bory- 
slawska loco Borysław (prompt.) 9-16 do 
9’46, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —■■— do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— d0 _■ —, mąka pszenna, gry­
sik 84"— do 35*50, maka pszenna Nr. 0 
84-— do 85-50, Nr. 1 33-— do 34-50, Nr. 2
3 2 - -  do 83-50, Nr. 3 3 1 - -  do 32-50, Nr. 4
2 9 - -  do 31-50, Nr. 5 2 8 - -  do 30*50, Nr. 6
27-— do 28-50, Nr. 7 23-— do 23*50, Nr. 8
18"— do 18-50, maka Żytna Nr. 0 28*— do
28-50, Nr. 1 2 6 - -  do 2 7 - - ,  Nr. 2 1 8 * -

do 19 —r Nr. 3 1 7 - -  do 17*50, otręby 
pszenne 11-50 do 12-75, żytne 11-50 do 12*25; 
za 1 k g .: mięso wołowe przednie wT ćwiart­
kach loco rzeźnia 162 — do 174-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 175-— do 
190-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140*— do 160-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 152-—_do 164-—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64*50 do 65*50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10*000 litr prc. 44-50 
do 45-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  O c h o r o b i e  O j c a  św. donoszą 

z Rzymu:
Wedle Giomale d’Italia  Papież wczo­

raj po południu spał trochę, następnie spo­
żył mleko, kawę i bulion. Ojciec św. wyra­
ził radość z powodu, że po tak wielu dniach 
deszczowych zobaczył słońce i wyraził na­
dzieję, że z powrotem pięknej pory i on po­
wróci do zdrowia. Pomimo pomyślnych ob­
jawów, rokujących pomyślny zwrot w cho­
robie Papieża, lekarze są powściągliwi i na 
liczne zapytania odpowiadają tylko tyrIe, że 
są pełni nadziei.

Tribuna donosi, że Papież odzyskał do­
bry humor, pragnie wiedzieć, co dzienniki 
piszą o jego chorobie, chce jak najprędzej 
wstać z łóżka.

Biuletyn, wydany wczoraj o godzinie 7 
wieczorem, opiewa : Ciepłota podniosła się
w ciągu wieczora na 38-2°, influencyjne ob­
jawy w piersiach nieco pogorszyły się. Stan 
sił nadal dobry.

— Wczoraj obradował w Wiedniu sub- 
komitet k o m i s y i  p o d a t k o w e j  dla spra­
wy noweli o podatku domowo-ezynszowym. 
W dyskusji uczestniczył p. Adolf Gross. Ter­
min następnego posiedzenia ogłoszony będzie 
w drodze pisemnej.

=  W czasie od 9—11 bm. odbyła się 
w Wiedniu sesya komisyi r e f o r m y  u s t a ­
wy g ó r n i c z e j .

Na początku posiedzenia przewodniczący 
szef sekcji Homan zawiadomił, że profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Wł. L. Ja­
worski, obarczony wielu zajęciami, prosił o 
zwolnienie go z godności członka komisyi. 
W jego miejsce P. Minister robót publicznych 
powołał profesora praw-a cywilnego na Uni­
wersytecie Jagiellońskim dr. Fryderyka Zolla.

Komisya obradowała następnie nad sze­
regiem fachowych referatów ; z 17 referatów 
i kilku subreferatówT załatwiono już ośm, wo­
bec czego komisya uchwaliła już teraz usta­
nowi? komitet redakcyjny, celem skodyfiko- 
wania projektu ustawy według powziętych 
uchwał.

— S e j m  s z l ą s k i  przyjął wniosek na­
gły p. Ttircka, wzywający wydział krajowy, 
aby poczynił do 17 bm. konkretne propozy­
cje w sprawie reformy statutu krajowego i 
reformy wyborczej sejmowej i gminnej.

=  Ag. Havasa donosi : Sekretarz nie­
mieckiej ambasady Wedel pojawił się wczo­
raj przed południem w ministerstwie spraw 
zagranicznych, ażeby imieniem ambasadora 
zasięgnąć inform acji w sprawie z a j ś ć  w 
N a n c y .  Szef gabinetu odpowiedział, że za­
żądał szczegółowych informacyj z Nancy i 
skoro je tylko otrzyma, udzieli ich ambasa­
dorowi.

Późniejsza depesza donosi: ambasador 
niemiecki br. Schon odwiedził wczoraj po­
południu ministra spraw zagranicznych Pi- 
chona w sprawie zajścia w Nancy. Pichon 
zakomunikował ambasadorowi pewne nade- 
szłe do ministerstwa urzędowe sprawozdanie 
i zawiadomił ambasadora, że minister spraw 
wewnętrznych jeszcze wczoraj przed połu­
dniem postanowił wysłać do Nancy dyrekto­
ra kontroli z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych radcę Augera, celem zbadania przyczyn 
zajścia i okoliczności, jakie mu towarzy­
szyły.

=  Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Mini­
ster spraw wewnętrznych wniósł w Dumie 
projekt ustawy w sprawie organizacji władz 
gubernialnych oraz policji miejskiej w gu- 
bernii chełmskiej. Przedłożenie to ma być 
jeszcze w bieżącej sesji załatwione.

Na wczorajszej konferencyi prawicy 
przyjęto rezolucję, pochwalającą politykę za­
graniczną Rossyi i stwierdzającą, że niema 
powodu do wojny i niepokojenia opinii pu­
blicznej widokami wrmieszania się Rossyi do 
kwestyi bałkańskiej. W rezolucji tej stwier­
dzono, że polityka zagraniczna wyłącznie za­
wisła od woli cara.

=  O s t r a j k u  g e n e r a l n y m  w Bel­
gii nadchodzą następujące doniesienia:

Według dotychczasowych sprawozdań 
do wczoraj wieczorem panował w całym kra­
ju spokój, nie przyszło do zajść. W okręgu 
La Louviers strajkuje 46.000. W zagłębiu 
Charlerois strajk jest prawie zupełny, gdyż 
na 51.000 robotników pracuje tylko 5000.

Le peuple, organ socyalno-demokraty- 
czny, ocenia liczbę robotników strajkujących

z dniem wczorajszym na 350.000 i twierdzi, 
że liczba ta dojdzie dziś lub jutro do pół 
miliona.

Wczoraj po południu przyłączyło się do 
strajku w-zagłębiu Charlerois dalszych 11.000 
górników; w zagłębiu Verviers wynosi liczba 
strajkujących 15.000. Praca w kopalniach 
zupełnie ustała. W kamieniołomach liczba 
pracujących cokolwiek wzrosła. Z La Lou- 
viers donoszą, że wczoraj po południu w tam- 
tejszem centrum przemysłowem strajkowało 
22.800, a pracowało 22.000. W przemyśle 
metalurgicznym strajkuje 19.000, pracuje 
1000 robotników.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Choroba Ojca św.

Rzym, 16 kwietnia. Ag. Stefani do­
nosi : Wczoraj wieczorem oczekiwano przy­
bycia do Rzymu brata Papieża, Angelo Sarti, 
który jest pocztmistrzem na wsi.

Prof. dr. Marebiafava i dr. Amici byli 
wczoraj wieczorem w Watykanie, zkąd odda­
lili się dopiero po ułożeniu biuletynu. Tem­
peratura, która aż do południa wynosiła 37 
stopni, podniosła się wczoraj po południu do 
38-2. Pogorszenie się objawów influeneyjnych 
w płucach wywołuje nowe niebezpieczeństwo 
i o b a w ę  z a p a l e n i a  p ł uc .  Dr. Amici 
wrócił wieczorem do Watykaniu i pozostał 
tam całą noc razem z krewnymi Ojca św.

Śnieżyce.
Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 

Całonocna śnieżyca zasypała dziś miasto, war­
stwa śniegu dochodzi 30 cm. Na linii do 
parku Jordana wstrzymano ruch tramwajowy. 
Nad usuwaniem śniegu pracuje 200 ludzi, 8 
samochody, 60 furmanek. Według obliczenia 
magistratu trzeba usunąć w mieście 400.000 
metrów sześciennych śniegu.

Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pr.). Obwi­
nioną o zamordowanie córki i porzucenie 
zwłok w zajeździe przy ul. Kopernika, Annę 
Zimelkową, trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych uwolnił od oskarżenia.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 16 kwietnia. Stan powietrza na 

17 kwietnia G a l i c j a  W s c h o d n i a :  Zmien­
nie, nieco cieplej, zachodni silny wiatr.

G a l i e y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie, pó­
źniej coraz pochmurniej, ciepłota podnosi się, 
ożywiony południowo-zachodni wiatr.

P e te rsb u rg , 16 kwietnia. Duma wczo­
raj wieczorem przyjęła 143 głosami opozy- 
cyi i październikowców przeciw 97 głosom, 
nacjonalistów i prawicy interpelacje do mi­
nistra wojny w sprawie reformy Akademii 
wojsko wo-lekarskiej.

Madryt, 16 kwietnia. JEpoca dowiaduje 
się, że aresztowano pewnego agenta policyj­
nego, który miał dostarczyć sprawcy zamachu 
Alle eremu rewolweru.

Na Bałkanach.
Rzym, 16 kwietnia. Do Iribuny  dono­

szą z Londynu: W kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że Włochy absolutnie nie 
zmieniły swego stanowiska w sprawie wysp 
egejskich. Włochy sprzeciwiłyby się wszel­
kiej aneksyi wysp Lemnos, Samotrake, My- 
tilene, Nos i Rodos, oraz skrawka w7ybrzeża 
naprzeciwko Korfu. Posiadając wybrzeża te, 
Grecy a faktycznie miałaby w ręku klucz do 
morza Adryatyckiego.

Londyn, 16 kwietnia. Konferencja 
ambasadorów zajmie się prawdopodobnie ju­
tro sprawą administracyi Albanii.

Potwierdza się ofieyalnie zaniechanie 
operacji wojska serbskiego przeciw Sku- 
tari.

Niema wprawdzie oficyalnych wiado­
mości o zmi anie stanowiska Czarnogóry, ale 
koła dyplomatyczne mają niejako pewn ść, 
że sprawa Skutari w krótkim czasie będzie 
w sposób zadowalający uregulowana.

Londyn, 16 kwietnia. (B. Reutera). 
Chociaż koła urzędowe i dyplomatyczne do 
wczoraj wieczora nie miały urzędowej wia­
domości o zawarciu zawieszenia broni, sądzą 
one jednak, że pokój bezzwłocznie będzie za­
warty. Prawdopodobnie delegaci pokojowi 
niebawem zbiorą się w Londynie.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  ICrecho w i e c  ki*
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty . ------
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą,

N A D E S Ł A N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY
kupując go ztt 2 kor. w l t i ! i r * ¥  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie , ul, Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały11 ujgte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, źe w ten sposób złoży c e g ie łk ę  n» 
nasze k r a j o w e  „M n seu iM  h a n d lo w e * * , którego 
społeezóustwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe1' pod adresem: Biuro dzien­
ników rjiikoJijwslrimio, Lwów, otrzyma „Balon Drssr- 

r,,;Uy“ ódw'orn.t onezta, jako ir / .- s r lk f  coDconu

ieeggggggffis
do wagonów sy­

pialnych w kraju 
i z a g r  a n i c ą

wydaje B i m  a i a s l o w e
0. k. Kolei Państwowych wą Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9 )

o b e c n i  &

ul. 'Jagiellońska* Ser- 3.
- 1 3 4 . -  T e le fo n  — 1 3 4 .

.4dres telegraficzny: Stadtlburcau.

F ry y y erk a
M A R T A  LECHOW A

poleca P„ T. Paniom swe usługi 
u l ic a  G low iW sisiego l« 23*

K IN O  „ K O P E R N I K 11
TO. K opernika L 9.
daje od 26 marca r. ti. przedstawienia 

Sienkiewiczowskiego„ ą n o  v a d i s “
według wspaniałych zdjęć sławnej rzymskie] 

firmy kinematograficznej „CINES“. 
Bilety są już do nabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu­
merowane. Początek poszczególnych przed­
stawień o godz. 3 po południu, 5-30 i 8 30 
wieczorem. Bilety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie punktualnie w wyżej oznaczonych 

godzinach.

H © w <&  z a w i ą z a n a  

Oospodarsko-handlowa. spółka
„ w  inom “

w  ^ ś ź a i n k o u s r i c a c f a  
poieca swoje tanie i dobre wyroby j a k : 

dachówki, rury studzienne, bloki bu­
dowlane, piyty chodnikowe, płyty pc- 

sadzkowe i psmrdkL

P rzy jechali tls  Lw ow a
dnia 16 kwietnia 1913.

Hotel Georgea. Pp : Dr. W. Hilier z 
Wiednia, A. Rubinstein z Wiednia.

Hotel Imperial. Pp.: A. hr. Potocki z 
Rymanowa J. br. Borkowski z Mielnicy.

Hotel oe 1’ Europo, P.: H Ujejski z 
Pawłowa.

Hotel Pański. P.: W. Skoł-szewski z 
Krakowa.

C E N N I K  
*ZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów. dnia 16 kwietnia 1313.
W aluta koronowa 

płacą zadają
i .  A kry  o za sz tu k ę .

(bez K uponu bieżącego)
Banku bip. gali u. po 200 zł. w. a. 64-f— 654"—
BanKu kalie, dla handlu i przeni.

po 200 zł. . . . . . .  395’— 405'—
Kolei liwów-Ozerniowee-JasBy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518’— 526 —
Fabryki w agonów  w Sanoku po

500 k o r o n ..........  480‘— 490—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo­

sował z 10 pr. prern. . . —•— — •—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1......................  90 20 90-90
Banku bip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................  82-30 83--
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 51 1. 92 — 92 70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50 86-20
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1. 94-20 94-90
Banku gal, dia handlu i przeni.

w Krakowie 4l/j pr. bO 1. , 95-50 90-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91-— 9170
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . , 95-50 ——
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre, los

w 411/, 1................................... 91-50 —i -
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 84-— 84-70
Tow. kred. gal. ziem. 4'/» los. 52 1. — — —

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 eim)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

.. 4 P«-- ■ •
„ „ Krakowa . . .

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rub li rossyjskieb srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 14 kwietnia 1913 

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają

•Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................... 84-— 84-20
styezeń-lipiec..................................... 84-— 84-20

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -s ie rp ie r i..................................... 87-35 87 55
kw ieeień-październ ik ............................87'o0 87-80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1550-— 1590 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 444-— 456 —
„ „ 1864 po 100 zł.......................... 6 4 4 -- 656—
„ „ 1864 po 50 zł........................... 3 2 6 -- 3B8-—

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od podatku 
za 100 zł. 4 p r.....................................  106-50 106-70

Austr. renta w wal. ker. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  84 50 84-70

Koronowa waluta, płacą żądają
Koi. Iwowsko-ezsrn.-jasskiąj z roku

1894 4 pr...............................................  84-80 85-30
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkaisimer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . , . 109 50 110-50

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ..............................115-05 115-45

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-40 82-60
„ poż. prem. za i 00 zł. (200 kor.) 424 — 437-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210'— 218—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 293 — 305—

E. O b lig ac je  indem nizacy jne .
Węgier za 100 zł. 4 pro. 
Krcaeyi i Sławonii . .

84-75
86-60

85-75
87-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99‘60 100’60s b pr
Poz. kraj. Bukowiny z r. 3893 los

za 200 kor. 4 p re .......................'. .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr,

C. Obligacye kolejowe.
85-65

96-50 97-20

90-30 9 1 --
82-50 83-20
83’- 83-70
84-— 84-70
82-— 82-70
80-30 81—
8 2 -- — •—

81-30 j00

11-35 11-45
19-10 19-28

252 — 2 6 4 --
2-53-20 254-30
117-50 118—

*) Kupony opłacają */a°/0 podatek rentowy. 
aj Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-65 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-10 105TO
Koi, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5llt  p r ...............................  106-50 107-50
Kol. Karola 'Ludwika po 200 zł. tnk.

(osteinpl. akeye)......................................84-60 85-60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  84 65 85 6ó
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rnk.

58/i pr. (ostempl. akeye), . . , 432"— — —

Oblłgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  86-90 87-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................  85-75 86-75
Koi. bnkowińskiej lokalnej ża 400

kor. 4 p r..............................................  83-—- 84—
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

z r. 1886, 4 pro.........................   91-10 92-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro, (ar.) . . . .  91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . .  9125 92 25
Ko!, północnej ees. Ferdynanda om. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . .  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................90 90 91 90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro................................ 90-75 91-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre. 89-60 90-60
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 85 60 86 60

83-75
83-60
96—

80-50
115-75
228-75

84-75
84-60
97—

81-50
123-75
231-75

G. L isty  zastawne. Obłig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279-50 291 50
„ „ 1883 3 pr. 252-25 264-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4 ‘/s pre. 60 i. . . .  95-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-28 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 84-35 85-35

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 — —
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

„ 4’/s pr. 52 let. 93—  94—
Banku gal. ziem. kred. 4*/* pr. 60 1. 94-25 95-25
Gal. akc, b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr, 90-25 9!-25

„ „ „ los. 50 1. 4*/* pr. . 90-25 91-25
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . , 82-50 83-50

Banku kraj. dla Galioyi i. Łodomeryi 
41/* pr. 51 */* la t zwrotne . . . 9 2 '— 93—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ł/a p r .................90-— 91- —

Banku -kr. obi, kol. żel. 571/., 3.4 pr. 82-50 83-30
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pr. . . 89-75 90-75

„ „ 5 0  łatw .h. 4 pr. 9CŁ£0 91-70

H . O bligacye z praw em  p ierw szeńgtw a 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...............................  78-60 79-60

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre........................  83-70 84-70

Wgg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pro.  ..........................................  99-75 100-75

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1 1 0 -- 111-—

Tow. & l u g i  parów, po .Dunaju em. 
z r. 1836 4 pre. 110-50 111-50

Koronowa waluta. płaoą
I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-75 31
Zakł. kred. dia handl. i przcin. 100 złr. 476- — 488
Ol ary 40 złr. m. k .................................... * 0 - — 220
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zhv  . 63 50 69
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-75 55

węg. Tow. 5 złr. 3J.-25 35
Losy itind. Areyks. Rudolfa 10 złr. 83'— 88-

75

50
■75
25

J .  Ali cyc B anków  (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 333-50 336 50 
Gal. banku dla han. i przeni. 200 złr, 405-— 4jn  — 
Peszt. Banku handlu i przeni. . . 3590—  86()Ó — 
Zakł, kred. dla handlu 500 złr. . , 62G-40 627 40 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 818-— 819-—- 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . , 739-— 741 _
Gal. banku hip. 200 złr......................  648-— 651—
Banku dla krajów koronnych 20Cf zł. 515-85 516 85 

Austro-węg, 1400 kor. . . . 20.55-— 2065 — 
„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 593-40 594 40 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zirnostenska banka 100 złr. . , . 266-50 267-50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, koloi lok. akc. pierw. 200 złr. 430—  435-- 

n n !, ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-— 
& nstr. Tow.żegi. na Dunaju 500 zł. mk. ]3 (4 --- 1324—  
Koloi półn. Ces. Ferd. 1000 z.łr. rak. . 4900*- 4940—

o Lwów-Bełzec(ako. pierw .)200 zł. 385-  89o - -
n Lwów - Czerniowce - Jassy 200 zł. 518-  5 2 1_
„ L wów-Kłeparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................    •____ 805 _

Ł . Akeye p rzed s ięb io rs tw  p rzem yslo rrych .
Austr. Tow. górnicze Alpi.na 100 złr. 1026-25 1027 25 
Prag. Tow. żelazu, przeni. 500 złr. . 3440-— 3460 — 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 869-— 871-20
Trłfaii. Tow. kop. węgla 70 złr. , . 248-  252 _
Galie, karpaa. naft. Tow. 500 kor. , 885-—-. 895---
Schodnioy 500 kor................................. 443-—' 449 —
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 823-— 324 50

19. W eksle.
Niemieckie B an k i..........................
tyłoskie B a n k i ...............................
Londyn za .10 funt, szt. 4 pre. ,
Paryż za 100 franków . Ć , .
Petersburg za 100 rubli 4Ł/« pre.
Szwajcarskie Banki . . , . .

117-62!/a
93-2o
24-09
95-42</j

253-25
95-221/*

117-821/, 
9350 
24-13 
95-571/, 

254 2 5 ' 
95-37'/,

N. W a l u t  y.
Dukat cesarski  ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . .
20-mar.kówka ..........................
Eossyjski półimperyał . . . 
Niem, banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble , .  ...............................

11-41 11-46

19-10
23-52

.19-14
23-58

117-60 117-80
95-50 95-70

253-12ł/., 254-13*/*
«.wgas*iwRtaEazBegs*«gaW3qa»«gflau»B«»* JwearecrarjBaHBiWgzaiam̂ m
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Licytacye.

L. IX. a 4/89 (4861f 2 - 8 )
Rozpisanie c. k. Dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych na wykonanie kolektora na lewym 

brzegu Wisły w Krakowie.
Rozdanie obejmuje wszystkie z wyko­

nania kolektora, na długości około 1160 ni., 
wynikające roboty z wyjątkiem dostawy i 
osadzenia urządzeń, dla zaniknięcia wielkiej 
wody, przy dwóch przelewach burzowych.

Roboty, które natychmiast po odebra­
niu gruntów pod budowę mają być rozpo­
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
sierpnia 1914 roku.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
budowę kolektora na lewym brzegu Wisły w 
Krakowie11 najpóźniej do 8 maja 1918, 1,2 go­
dziny w południe do dziennika podawczego 
Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych w Krakowie przy ulicy Basztowej
1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze­
gólnych robót ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno­

mocnicy nastąpi dnia 9go maja 1913 o 
godzinie 12 w południe, w wyżej wymienio­
nej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 6 
czerwca 1913, w tym terminie nastąpi zawia­
domienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 

J źej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie, 
j Tamże inożna przeglądać wszelkie załączniki 
j i  bliższe postanowienia co do wnoszenia 

ofert.
Integralne części oferty mają stanowić:
Plan sytuacyjny i plan wykupna grun­

tów,
Przekrój podłużny,
Przekroje poprzeczne,
Typy, , ,
Plany szczegółowe armatur kolektora,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych,
Szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych wraz z uzupełnieniami w spisie cen, 
warunki dla dostawy konstrukcyj żelaznych 
wraz z dodatkiem.

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
wanemi kosztami budowy.

Postanowienia dla wnoszenia ofert.
Wadyum wynosi 5 proc. oferowanej 

sumy i należy je  złożyć przed upływem ter-

j minu do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej 
] kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję- 
{ cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
| cya kontraktowa.
j Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 

ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione.

Wiedeń, w kwietniu 1913.
G. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych.

L. nz. E. 2480/12 (4) (4407 3—3)
Edykt licytacyjny.

- Na żądanie przemyskiej Kasy fakturo­
wej w Przemyślu, odbędzie się dnia 21 
maja 1913 o godz. 9 przed południom, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 4, 
ljcytacya realności Iwh, 2 i s .  gr gm. kat. 
Serednica wraz z przynależ,nościami, składa- 
.jącenn się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4440 kor. wraz z przyna- 
leżnośf-iaini.

Najniższą cena wynosi 2940 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku!

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza ! odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IY.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 44/12 (10) (4293 8—3)
Eflykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, za­
stąpionego przez sdw. dr. Siibermana, odbę­
dzie się dsiia 14 maja 19i3 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 105 II piętro licytacja 
dobr tabularnych Sienna iwh. j.93, wraz" z 
przynaieżnościami, składającemi się z bu­
dynków mieszkalnych, gospodarczych i go­
rzelni.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 118700 kor., przynależności 
gruntu u a 5783 kor., zaś gorzelni na 15.435 
kor.

Najniższa cena wynosi 93278 kor. 64 b., 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wradyum wynosi 18,991 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do
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tej nieruchomości clokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. '115, II. 
piętro.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1918.

L. cz. E. 2122/12 (10) (4817 3 - 8 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Jakóba Landaua w Bawię, 
odbędzie się dnia 5 rasja 1913 o godzinie 9 
przed południem w tut sądzie w biurze Nr.
3. licytacja połowy realności Iwh. 1098 gin. 
Eawa.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 7424 kor.

Najniższa cena wynosi 3712 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej realności dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastn lny , protokoły oce- 
ni eni ai .  t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w tut sądzie, w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Eawa, dnia 26 marca 1913.

L. cz. E. 1945/12 7 (4810 3 - 3 )
Dnia 30 kwietnia 1913 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzYskach przy ul. 3 Maja i. 2 licytacja całej 
realności lwh. 592 gm. Monasterzyska, wraz 
z przynnleżnościami, składająeemi się z 9 
okien" 2 drzwi i 6 kluczy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cje jest oceniona na 10.000 kor., przynale­
żności zaś na 282 kor.

Najniższa cena wynosi: 5141 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Monasterzyska, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 1661/12 5 (4761 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Josla Klingshofera w Ol­
szanicy, odbędzie się dnia 7 maja 1918 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja 1/3 
części realności lwh, 130 ks. gr. gm. kat. 
Stefkowa z przjnależytośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1432 kor. 83 h.

Najniższa cena wynosi 954 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 26 listopada 1912 E. 1661 12 4 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, i protokół oce­
nienia, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w-biurze Nr 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 22 marca 1913.

L. cz. E. 1890/12 (4) _ (4226 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie Berisrha Gitickera, odbę­
dzie się dnia 2 maja 1913 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Wiśniowezyku licytacja re­
alności lwh. 349 ks. gr. gm. Eosochow uciec 
wierzyciela w 1/4 a dłużniczki w 3/4 częściach 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 872 kor. 39 h.

Najniższa cena wynosi 581 kor. 60 k,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia i5  lutego 19)3.

L. cz. E. 2177/12 (5) (4811 3—3)
Diiia 30go kwietnia 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzyskach przy ul. 3 M»ja 1. 2 licytaeya całe,] 
realności lwh. 187 gm. Monasterzyska, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z 26 
okien dwuskrzydłowych wewnętrznych, 4 
drzwi dwuskrzydłowych i 32 kluczy do drzwi: 

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 300.00 kor., przyna­
leżności zaś na 568 kor.

Najniższa cena wynosi 15.284 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

t-g nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w7 biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Masterzyska, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. IX. 1539/12 (19) (4789 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Krakowie, odbędzie się 
dnia 21 maja 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 44, w Krakowie, licytaeya:

1. realności lwh. 49 ks. gr. gm. Modl- 
nica, składającej się z domu i roli,

2. realności lwh. 162 ks. gr. gm. Modl- 
nica, składającej-się z roli,

3. realności lwh, 166 ks. gr. gm. Gie­
bułtów, składającej się z roli wraz z przyna- 
leżnośeiami, składająeemi się z 1 żróka, 2 
Krów, 1 jałówki, 2 wozów, 1 wózka, 1 siecz­
karni konnej, 1 młynka do czyszczenia zboża, 
3 pługów, 1 brony z radkami, 2 par bron 
zwykłych i 2 sani.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad 1. na 31.089 kor,, 
ad 2. na 1048 kor., 
ad 3. na 6951 kor., przynyleżności zaś 

na 1815 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 20.726 kor., 
ad 2. 699 bor., 
ad 3. 4634 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 31 marca 1913.

L. cz. E. 1180/12 (5) (4762 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Trataera w Be- 
rehach, odbędzie się dnia 7go maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 4, licytacja 
realności lwh. 107 i 118 ks. gr. gm. kat. 
Berehy, wraz z budynkiem mieszkalnym.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione a to:

ro dność lwh. 107 gm. Berehy na 2691 
koron,

zaś realność lwh. 119 gm. Berehy na 
1333 koron.

Najniższa cena wynosi:
co do realności lwh. 107 gm. Berehy 

1794 kor,,
zaś co do realności lwh. 118 gm. Be­

rehy 888 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, zatwierdzone tusąd. 

uchwałą z dnia 27 listopada 1912 L. cz. E. 
1180/12 i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, -w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 22 marca 1913,

L. cz, E. II. 1358,12 (4771 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
dyskontowego we Lwowie, stowarzyszenia 
zarej. z ogr. poręką, zastąpmnego przez adw. 
dr. Józefa Ulama, odbędzie się dnia 15 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. 11, I. 
piętro ul. Bernsteina 1. 10, licytaeya realno­
ści lwh. 601/1. ks. gr. gm. m. Lwowa „Pa­
łac sportowy11, wraz z przynależnościami wy- 
miemonemi w protokole oeenieuia pod poz. 
1 - 9 9 .

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 412.526 kor. 50 h., 
wartość ulgi podatkowej 87.842 kor. 59 h., 
przynależności zaś na 12.298 kor.

Najniższa cena wynosi 256.333 koron
54 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia 11. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa

lub ciężary na powyższych Ąieruchomościaeh 
bądź obecnie jnż istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy S I., Oddział II.
Lwów, dnia 19 marca 1913.

L. cz. E. IX. 2048/12 (6) (4541 S - S )
Na żądanie firmy M. Anisfeld i Geid- 

zahler, odbędzie się dnia 6 maja 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 107, licytaeya:

a) realności lwh. 348 gm, Dąbrówka, 
składającej się z domu i ogrodu,

b) 3/5 części realności lwh. 361 gm. 
Dąbrówka stanowiącej drogę wraz przynale- 
znościami, ad a) składająeemi się z domu, 
stajni, drewutni, studni i oparkanienia.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenine:

ad a) na 25.160 kor. z czego przyna­
leżności na 18.760 kor. zaś 

ad b) na 540 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 12.580 kor.,
ad b) 360 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyidzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dukumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX.
Nowy Sącz, dnia 29 mąrca 1913.

L. cz. E. VIII. 3006/12 (11) (4730)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adama Gadulskiego w Prze­
myślu, zastąpionego przez adw. dr. Gang- 
berga i c, k. uprz; gal. akcyjnego Banku hi­
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Leona Mendrochowicza, odbędzie 
się dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze S. Nr. 7 w Przemyślu licytacja real­
ności objętej wykazem hipotecznym 1. 430 
ks. gr. gminy Przemyśl wraz z przynaleźy- 
tościami, składająeemi się ze studni beto­
nowej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c j ę  jest oceniona na 60.000 kor., przynale­
żności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 30.075 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

'  Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej niernchomośei 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 20 marca 1913.

L cz. E. 3058/12 (5) (4331)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 w 
sądzie tutejszym licytaeya 1/8 części realno­
ści lwh. 2583, 1/4 lwh. 6180, 6/96 lwh. 235, 
połowy realności lwh. 6179 gm. Nowy Targ 
wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
domu i stajni

Powyższe części realności oceniono łą ­
cznie na 683 kor. 74 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 455 kor. 82 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pizy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wya 
darzeniach tego postępowania jedynie przez

przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 19 marca 1913.

L. cz. E. 2861 12 (4) (4821)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1913 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, wr 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytaeya 1/3 
części realności lwh. 1079 ks. gr. gm. Za- 
błotów objętej, Herseha Thau Mosesa wła­
snej, składającej się z domu mieszkalnego.

Wartość nieruchomości w cząstkach wy­
stawionej na licytacyę ustala się na 3053 
kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 1527 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Uaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Zabłotów, dnia 24 marca 1913.

L. cz. E. 2977/12 (10) (4623)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1913 o godz. 8*45 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytaeya:

1. realności obj. lwh. 440 gin, Trójca, 
Franciszka Świcy Wojciecha własnej, tu­
dzież

2. realności obj. lwh. 1637 tej samej 
gminy, Paraśki z Makowijezuków Czoban 
własnej, składającej się ad 1. z chaty i za­
budowań, ad 2. z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się :

ad 1. na 3425 kor.,
ad 2. na 1306 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. -  2283 kor. 34 h.,
ad 2. — 870 kor. 68 b.
Poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 25 marca 1913.

L. cz. E. 1824 12 (6) (4022)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaezowie, odbędzie się dnia 
16 m g a 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacja następujących realności:

1. połowa realności obj.. lwh. 98 gm. 
Badruż, obejmującej obszaru’ 2 ha 3763 m. 
kw., chatę, sień i komorę, stodołę, chlewy i 
szopę,,

2. połowa realności obj. lwh, 98 gm. 
Badruż. w ylg opisanej,

3. realność obj. lwh. 1648 gm. Badroż 
obejmującej 3881 m. kw , roli z drzewosta­
nem.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to:

.Gazeta Lwowska" Nr. 87 z dnia 17 kwietnia 1913.



8
ad 1. na 1017 kor. 50 h ,
ad 2. na 517 kor. 50 h.,
ad 3. na 700 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 678 kor. 33 h.,
ad 2. 345 kor,,
ad 3. 466 kor. 67 h., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, nakży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Niemirów, dnia 13 marca 1913.

L. cz. E. 2122/1 ■ (4850)
E d y k t .

Na żądanie Seidy Salpetra w Kołomyi 
i tow.. odbędzie się dnia 20 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7, licytaeya:

a) 1 5 cz. realności lwh. 155, kg. Eun-
gury,

b) 1/15 cz. realności lwh. 155, kg. Run-
gury.

ad a) Michała Wasyłyszyna, 
ad b) Nykoły Wesyłyszyna, własnych, 

wraz z przynależnościami.
Części nieruchomości wystawione na li­

cytacyę są ocenione:
ad a) na 2077 kor. 92 h., 
ad b) na 692 kor. 64 h,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1385 kor. 28 h., 
ad b) 461 kor. 76 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnpmocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Peczeniżyn, dnia 2 kwietnia 1913.

Ł. cz. E. 2389/12 (4) (4622)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1913 o godzinie 9‘30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytaeya:

1. realności obj. lwh. 636 kgr. Ilirioe 
Wasyla Semotiuka Andrija własnej, tudzież

2. realności lwh. 1204 gm. Ilińce Je- 
łeny z Danyszów Byziuk własnej, składają­
cej się ad 1. z pola ornego i ad 2. z pola 
ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 472 kor. 42 h., 
ad 2. na 1113 kor. 91 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 314 kor. 96 h ,  
ad 2. 742 kor. 62 h..poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie' mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie .mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 23 marca 1913.

L. cz. E. 2519/12 (9) (3937)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 maja 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12, odbędzie się licytaeya połowy 
realności lwh. 79 i 463 ks. gr. gm. Siemia­
nówki:.

Nieru homości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: pół ren In ości lwh. 79 na 
2154 kor. 50 b ,

pół realności lwh, 463 na 290 kor. 
Najniższa cena 1. połowy realności lwi). 

79 wynosi 1536 kor. 32 h,,
2. połowa realności lwh. 463 wynosi 

193 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, któro się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyc-iąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy. mający chęć kopienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powałowy, Oddział VI, 
Szczerzec dnia 10 marca 1913.

L, cz. E. V. 1520/12 (8) (4671)
Strona zobowiązana Wojciech Ciehiera, 

syn Szymona w Zgłobniu.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Masy 

spadkowej ś. p. Tomasza Nalepy, odbędzie 
się dnia 7go maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr 14 parter, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących realności:

a) lwh. 140 ks. gr. gm. Zgłobień, sta­
nowiącej grunt 3 raorg. '854 s-,

b) lwh. 141 ks. gr. gra. Zgłobień, sta­
nowiącej grunt 618 s 4,

ci lwh. 492 ks, gr. gm. Zgłobień, sta­
nowiącej gruat 1371 s2.

Wartość szacunkowa wynosi:
a) 4922 kor.,
b) 618 kor,,
c) 970 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 3280 kor.
ad b) 412 kor.,
ad c) 646 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Zarządza się adnotacyę wyznaczenia ter­

minu licytacyjnego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 marca 1913.

L. cz. E. 130/13 (5) (4341)
Edykt licytacyjny.

W dniu 7 maja 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2, odbędzie się licytaeya połowy 
realności lwh. 223 ks. gr. gm. Buchcice.

Cena szacunkowa 1536 kor, 50 h.
Najniższa cena wynosi 1024 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć ruożna w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 807/12 (16) (4755)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 7 maja 1913 o go­
dzinie 11 przed południem licytaeya:

a) całąj realności lwłn 18 kgm. Mo- 
krzany małe i

b) całej realności lwh. 29 kgm. Mo- 
krzany wielkie, ocenionej ad a) na 101 kor., 
zaś ad b) na 592 kor. 50 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad a) 67 kor. 33 h., 
zaś ad b) na 395 kor,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1169/12 (14) (4816)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Bsria Drocha i Chaima 
Ozyasza Fraokla, zastąpionych przez adw. dr. 
Oharaka w Radziechowie, odbędzie się dnia 
8 maja 1913 o godzinie 10 przedpołudniem 
w sali Mr. II., tutejszego sądu na zasadzie 
równocześnie zatwierdzonych warunków, li­
cytacja następujących realności:

a) lwh. 247 ks. gr, gm. [{ulików, skła­
dającej się z paro. grant. 9161 łąka o po­
wierzchni 1 ha. 81 ar. 92 m., wartości sza­
cunkowej 425 kor.,

b) lwh. 345 ks gr. gm. Sieńków, skła­
dającej się z parć. gr.' 871, 1174/1 i 1174/2 
pastwiska o powierzchni 2 ha. 70 ar. 01 m., 
wartości szacunkowej 938 kor. 49 h.

Nieruchomości te poniżej najniższej o- 
ferty wynoszącej kw oty:

ad a) 283 kor. 32 h.,
ad b) 625 kor. 66 h,, sprzedane nie

będą.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w kancelaryi oddziału II. 
tut. sądu.

Wszelkie prawa odnoszące się do tyc-h 
nieruchomości zgłosić należy najpóźniej na 
terminie licytacyjnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów. dnia 18 marca 1913.

L. cz. E. 1695/12 (28) (4847)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa bankowego w 
Sokołowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
w biurze Nr. 11, relicytacya połowy realności 
lwh. 1498 gm. Kamień.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nisko, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. E. 255,12 (10) (4832 1—3)
E d y k t .

Na żądanie Krajowej Komisyi dla wło­
ści rentowych we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 maja 1913 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytaeya majętności tabularnej Edwardówka 
lwh. 716 obszaru przeszło 50 morgów, z za­
budowaniami mieszkalnymi i gospodarczymi, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z inwentarza gospodarczego żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 38.356 kor., przynależności 
zaś na 5044 kor.

Najniższa cena wynosi 28.933 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej’ przy wyznaczoaym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyihienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 1252/12 (4) (4860)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka hr. Starzeńskiego 
w Lowczycaeh, odbędzie się dnia 15 maja 
1913 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
w Żydaczowie licytaeya realności obj. lwh. 
375, 396, 331, 347 ks. gr. gm. kat. Po­
krowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 6090 kor.

Najniższa cena wynosi 4060 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 31 marca 1913.

L. cz. E. 783 12 (6) (4877)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Bachmana, kup­
ca w Samborze, odbędzie się dnia 15 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem w sali 
Nr. I., na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytaeya realności lwh. 1009 ks. 
gr. Posada Pelsztyńska.

Wartość szacunkowa 7624 kor.
Najniższa oferta 5082 kor.
Do tej realności lwh. 1009 ks. gr. Po­

sada Pelsztyńska należy parcela budowlana, 
ogród i dom z przynależytościami.

Dom oszacowany na 6624 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Stara sól, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 499/13 (4758)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytaeya re­
alności lwh. 638 gm. Baranów, składająca 
się z pgr. o powierzchni 31 ar. 91 m.

Nieruchomość ta oceniona na 664 kor.
50 h.

Najniższa cena wynosi 443 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 9 kwietnia 1913.

L cz. E. 4591/12 _ (4856)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbedzie się licytaeya połów 
realności:

1. lwh. 24 gm. Żupana, składająca się 
z pbud. i gr., oraz domu mieszkalnego,

2. lwh. 1023 gin, Grębów, składająca 
się -z pgr. 1684/2 łąka.

Nieruchomości te oceniono : 
ad 1. na 1120 kor., 
ad 2. na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 746 kor. 67 hal., 
ad 2. 200 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4,
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3464/12 (6) (4872)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno­
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata dr. 
Kiernika, odbędzie się dnia 7 maja 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 licytaeya real­
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ności Iwh. 86 gm. kat. Wola dźwińska wraz 
z przy należy tościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 16 865 kor. 25 h., przy­
należności zaś na 1102 kor.

Najniższa cena wynosi 11 978 kor. 13 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierucnomosci 
dokumena ( wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bochnia, dnia 8 marca 1918.

L. cz. E. 4193/12 (4759)
Edykt. licytacyjny.

Dnia 14 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya real­
ności lwh. 17 gm. Nagnojów, składającej 
się z pb. i gr. o łącznej powierzchni 34 ar. 
49 m., domu mieszkalnego i komory.

Nieruchomość ta oceniona n a l4 2 0  kor.
Najniższa cena wynosi 946 kor. 66 h.
Dokuinenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV,
Tarnobrzeg, dnia 10 kwietnia 1913.

L cz. E. 872/10 (14) (4334)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 191.3 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8 odbędzie się licytaeya realności lwb. 306 
i 324 gminy Zdrochec i lwh, 268 gminy Za­
bawa.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione & to:

lwh. 306 na kwotę 1504 kor. 22 h,, 
lwh, 324 na kwotę 91 kor. 88 h.,
lwh. 268 na kwotę 494 kor. 38 h.
Najniższa cena wynosi: 
lwh. 306 -  1002 kor. 81 h.,
lwh. 324 — 61 kor. 25 h.,
lwh. 268 -  329 kor. 58 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Waruoki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nierucliomości dokumenta, może 
każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 11.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 8 marca 1913.

L. cz. E. 151/12 (4812)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1913] o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytaeya:

1. połowy realności lwh. 216 gm. 
Uszkowice,

2. całej realności lwh. 251 gm. Uszko­
wice,

3. połowy realności lwh. 358 gm. Uszke-
wiee,

4. całej realności lwh. 363 gm. Uszko­
wice, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione:

ad 1. na kwotę 200 kor., 
ad 2. na 1600 kor., 
ad 3. na 811 kor., 
ad 4, na 1500 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. kwotę 133 kor. 33 h., 
ad 2. 1066 kor. 66 h., 
ad 3. 540 kor. 66 b., 
ad 4. kwotę 1000 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ninięj- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Przemyślany, dnia 17 marca 1913.

L. cz. E. 1434/12 (5) (4879)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Wróblewskiej, odbę­
dzie się dnia 8 maja 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżejj wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytaeya realności 
miejskiej lwh. 219 kgr. Winniki, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze studni i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
just ocenioną na 3900 kor., przynależności 
zaś na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które| się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy v?yznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 627/8, E. 4986/12, E. 3735 12,
F. 1627/12. E. 3227/12, E. 1753 12 (4855) 

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12, 

odbędzie się licytacja następujących nieru­
chomości:

1. a) 1/4 części gospodarstwa wiej­
skiego w Wojsławicach Nr. 21 wyk, hip. 
ocenionego na 777 kor, 95 b.,

b) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Woj­
sławicach Nr. 698 wyk. hip. ocenionego na 
227 kor. 75 h., dnia 6 czerwca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem,

2. gospodarstwa wiejskiego^ w Zubiko- 
wie Nr. 69 wyk. hip, ocenionego na 3738 
kor. 93 h., dnia 30 maja 1913 o godz, 9 
przed południem.

3. 1/4 z 1/2 domu w Sokalu Nr. 1134 
wyk. hip., ocenionego na 592 kor. 50 h., 
dnia 30 maja 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem,

4. domu w Sokalu Nr. 4478 wyk. hip. 
ocenionego na 74.000 kor., dnia 6 czerwca 
1913 o godz. 9 przed południem,

5. gospodarstwa wiejskiego w Horhko- 
wie Nr. 166 wyk. hip,  ocenionego na 1062 
kor. 10 h., dnia 30 rnsja 1913 o godz. 11 
przed południem,

6. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Wo- 
licy komarowej. Nr 118 wyk. hip. ocenionego 
na 418 kor. 42 h., dnia 16 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed poł,

Najniższa cena, poniżej ktrrej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. a) 388 kor. 97 h., 
ad 1. b) 113 kor. 87 h., 
ad 2. 2492 kor. 62 h., 
ad 3. 246 kor 25 h., 
ad 4. 37.000 kor., 
ad 5. 708 kor. 06 h., 
ad 6. 216 kor. 71 h.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. IV. 1423/13 (4871)
Edykt licytaeyjuy.

Wskutek uchwały z dnia 17 lutego 
1913 L. cz. E. IV. 1423 13 sprzedane będą 
dnia 13 maja 1913 ogodzinie 9 pr/.ed połu­
dniem w Kłodnicy w drodze publicznej licy­
tacyi: urządzenie domowe, bydło, konie i 
inwentarz do robót rolnych.

Przedmioty te można oglądać dnia 13 
maja 1913 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Kłodnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stryj, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2886/12 (4813)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya realności lwh. 
214 ks. gr. gm. Kosteniów.f

Wartość szacunkowa 2018 kor.
Najniższa oferta 1345 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.

Przemyślany, dnia 18 marca 1913.

L. cz. E. 1550/12 (8) (4853)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej spółki 
kredytowej „Samopomoc11 w R idziechowie, 
zastąpionej przez adw. dr. Ciska, odbędzie się 
dnia 8 maja 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. II, 
na zasadzie równocześnie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacja 4 5 części 
realności lwh, 56Ó ks. gr. gm. Witków no­
wy Małki Kandel zam. Rapaport własnych; 
realność ta składa się z parc. bud. 106/2 o 
powierzchni 1 ara 7 m. kw. wraz z stojącym

na tej parceli domem murowanym partero­
wym lk. 3.

Nieruchomość U oszacowana pa 7776 
kor., poniżej najniższej oferty wynoszącej 
kwotę 2903 kor sprzedaną nie będzie.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości może ka­
żdy, mający chęć kupienia, oglądać w godzi­
nach urzędowych w kancelaryi oddziału II. 
tutejszego sądu.

Wszelkie prawa odnoszące się do tej 
nieruchomości należy zgłosić najpóźniej ua 
terminie licytacyjnym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 22 marca 1913.

L. cz. E. 1473/12 (6) (4557)
E d y k t

Dnia 8 maja 1.913 o godz nie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytaeya połowy realności 
lwh. 76 ks. gr. gm. Katyna, składającej się 
z parc. bud. i gruntowych.

Cena szacunkowa 2609 kor. 40 h.
Najniższa oferta 1739 kor. 40 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr, 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6 marca 1913.

L. cz. E. III. 2399 i l  (4868 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. Pa­
wła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 23go 
maja 1913, o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. XI. we 
Lwowie, licytaeya realności obj. lwh. 1863 
dz. I. ks. gr. dla miasta Lwowa pod Ikons. 
531 1/4 we Lwowie położonej, składającej 
się z p. bud, 4337 o powierzchni 356 ms, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z muszli wodociągowych, kociołków kuchen­
nych, okien i drzwi.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 119.665 kor. 09 h., przyna- 
jeżności zaś na 881 kor. 90 b., co czyni ra­
zem 120.546 kor. 99 h.

Najniższa cena wynosi 60.873 kor. 49 
h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, in acze j roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. E. IV.239 13 (4) (4434)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, od­
będzie się dnia 9 maja 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 122, licytaeya realności 
lwb. 258 ks. gr. gm. Nowy Sącz, część Za- 
łubińeze.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 5800 kor.

Najniższa cena wynosi 2900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 marca 1913.

L. cz. E. 1891/12 (4) (4713)
Zobowiązany Izak Einhorn w Bly- 

szczanee.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego i 
przemysłowego w Jazłowcu, zastąpionego 
przez Dyrekcję, odbędzie się dnia 29 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Zaleszczykach licytaeya realności objętej

lwh. 29 ks. gr. gminy Błyszczauka, zobowią­
zanego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 585 kor.

Najniższa cena wynosi 390 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któte niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zaleszczyki, dnia 28 marca 1913.

L, cz. E. 140 13 (8) (4748)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Anny Bilskiej w Podhor- 
cach, odbędzie się dnia 28go maja 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya real­
ności lwh. 504 gm. Podhorce., własnej Mi­
kołaja Bilskiego i Katarzyny Kowalczuk zsm. 
Bilskiej po połowie i realności lwh. 1851 
gm. Podhorce, własnej Mikołaja Bilskiego 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanu, piwnicy i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione:

lwh. 504 na 4508 kor,, 
lwh. 1851 na 1310 kor., 
przynależności zaś na 410 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
przy lwh. 504 kwotę 3142 kor., 
przy lwh. 1851 kwotę 873 kor. 34 h. 
Poniżej tych cen sprzedaż riie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacyi 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tut w biurze Nr, 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopusmzalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju Co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Obsko, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3194/12 (4757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyłyny z Nikieforuków 
Diaczuk, odbędzie się dnia 29 maja 1913 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, S. I. w Śniatynie, licytaeya 
realności obj. lwh. 3170 ks. gr. Stecowa skła­
dającej się z pgr. 732/5 o obszarze 1 ha 
19 a. 16 m. kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej tj. 866 kor. 67 h. poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza z tein, że wartość szacun­
kowa realności po potrąceniu dożywocia wy­
nosi 1300 kor,, a najniższa oferta 866 kor.
67 h., i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta t wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, uaieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w * 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Saiatyn, dnia 26 marca 1913,
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H. on. E. VTH. 4562/12 (6) (4378)

OroJiomeHe neperopry.
H a nonHpaHe Kpe^HTHoro o6m,ecTBa 

r HnBa“, aaciymieHoro uepe3 agB ,n;p. Hep 
•noHuaKeBHua, BigSyge ca ahh  5 Maa 1918, 
nepe/i, noay^HeM o rogHHi 9, b HH3me 03Ha- 
nemM cygi, KOMHaTa a .  7, b  HepeMHmJiH, 
nepeTopr peaatHocTHń o6h h th x  bhk. rin. a. 
742 i 838 kh  fp  rpos. Topsn.

IIpo^aTH ca Maroni HeftBaacuMoeTH cym  
o u ia e a i :

ad 1. Ha 858 Kop , 
ad 2. Ha 154 Kop,
H atiH H 3m a n o g a n a  b h h o c h t ł  : 
ad 1. KBOTy 572 Kop., 
ad 2. KBOTy 103 Kop., noH Ham e t o i  

b b o t h  He B ifÓ y^e  c a  npc^,aas.
y eao flia  nepeTopry, KOTpi 3aTBep^»cae 

ca  i rpaMOTH BigHocani ca  ao h c ą b h - 
h s h m o o t h  (sH Tar rinoTeHHnfi, BHTar Ka- 
TacTpaatHHÓ, npoTOKOjra ouiHena i t .  g.), 
MoryTt Ti, m;o Marom oxoTy KynoB&TH, ne- 
pcraaayT H  b  HH3ine o3H aaeaia cy^i, KOMHa- 
i a  a. 14, m ^aao  ro g n a  ypa/j,OBHx.

n p a a a ,  KOTpi Oh npugaHC po6n,UH He- 
^o n y cT H M o ro , H aaeacH TŁ  H a ń n i3 H iź n x e  H a 
ą h h  c y ^ o B iw , B H 3H aaeH iH  Ą o  n e p e T o p r y ,  
n e p e ^  n e p e T o p r o ir  a ro ao c H T H  b  c y /f i ,  6o 
H H aK ine mo ą;o He^BHatHMOCTH eaM oI Bace 
fiia Ł in e  H e M oryT Ł  SyTH  n iĄ H om eH l.

O ^,aaBHiHX BHna,j.Kax nocTynoBaHa 
n e p e T o p r o H o r o  yai^oiiaaTH  c a  6y/i;e o co6 h , 
f l a a  K O T p a x  n i^  t o h  aac  m o  A °  H6ąbhjeh- 
m o c t h  aicicŁ npaBa a6o T a r a p i  cyT t ycTa- 
HOBaeai a6o b  TOKy nocTynoBana nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi Sy^yTŁ, b  Tin B ana lny  
tu i łk o  npH6nTGM b cy/fij h k  6h ohh  aH'i He 
HenncaaH b  odaacTH Hymnie 03a.aaeHoro ey^y, 
am  He BCKa3aaH n o iifen jo  noBHOB.iacTpa 
frjw  ^ o p y ieH t Menucarouoro b MicpeuocTH
cyA y-

Hj. k . C y fl noBiTOBHfi, B i^A ia  V I I I .  
IlepeM H inaB , a h a  12 arapTa 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 1898 (4863 3 - 3 )

Sprostowanie.
Obwieszczenie c. k. Dyrekcyi długu 

państwa z dnia 1 marca 1918 dotyczące wy­
losowanych pożyczek prioritetowych pierwszej 
wegiersko-galicyjskiej kolei żelaznej zamie­
szczone w 56 numerze „Gazety Lwowskiej" 
na stronie 9, w 57 numerze na stronie i i  i 
w 58 numerze na stronie 9 prostuje się w 
ten sposób, ża w ustępach oznaczonych liczbą 2 
ma być 5 prc. pożyczki prioritetowe II. eini- 
syi z 1 lipca 1878, a nie jak mylnie podano 
5 prc. pożyczki I. emisyi z 1 lipca 1878.

Wiedeń, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2/13 (2) (4695 3 - 3 )
E d y k t.

Katarzynie z Widłów Harzowskiej z 
Woli zabierzowskiej w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Niepoło­
micach przeciw niej o 700 kor. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 21 stycznia 1913
1. cz. E. 2/13 (2), którą dozwolono lieytacyi 
połowy jej realności lwh. 1300 i 1/4 lwh. 
1305 gra. Zabierzów objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
z Widłów Harzowska przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso­
bie p. adwokata dr. Sulerzyckiego w Niepo­
łomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Harzewską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i .niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 647 13 (2) (4659 2 - 3 )
Przeciw Szubinowi Wagschaiowi, któ­

rego miejsce pobytu jest niezmne, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu prz^z Filię c. k uprzyw. galic. akc. 
Binku hipotecznego Krakowie pozew wekslo­
wy o 250 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Schu- 
lima Wagschala ustanawia się p. dr, Man- 
heimera, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, unia 29 marea 1913.

L. cz. C. I. 175 13 (1) (4849 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Komaryniec synowi 
Stefana, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowem siole przez Herscha 
Leib 2 im. Gelbbanda w Nowem siole pozew 
o 500 kor. zpn,

Na podstąwie pozwu wyznaczony został

term in na dzień 6 maja 1913, o godzinie i 
rano, w tut. sądzie biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Iwana Komaryńea, 
syna Stefana, ustanawia się p. Andrucha 
Hrycynę w Hnilicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 3 kwietnia 1913,

L. cz. C. IV. 36 13 (1) (4607)
E d y k t.

Przeciw Maryi z Biłsszów Kardasz, 
której miejsce pobytu jest nieznane i przeciw 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Stt-fana 
Piech wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Mostach wielkich przez Jurka 
Biłasza syna Fedia, rolnika w Derewni, po­
zew o zniesienie współwłasności lwh. 552 
gminy Derewnia.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 10 kwietnia 1913,
0 godzinie 8 przed południem, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Kamma, adwokata w Mo­
stach wielkich kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV,
Mosty wielkie, dnia 11 marca 1913.

L. cz. Cw. 506/13 (1) (4655)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Herschowi Weiss- 
raanowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Czortkowie pozew o zapłatę kwoty 
700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Kruha, adwokata w Ozort- 
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. K, Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 482/13 (2) (4670)
E d y k t.

Przeciw Semkowi Woronwskiemu w U- 
ciszkowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Kasę zaliczkową 
w Gołogórach pozew o wydanie nakazu za­
płaty pto 930 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Semka Woro- 
nowskiego ustanawia się p. dr. Eidelberga, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie Semka 
Woronowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Złoczów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz. Cw. 485/13 .2) (4669)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Garbuzińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie przez Kasę zaliczkową w Gołogórach 
pozew o wydanie nakazu zapłaty pto 300 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mikołaia Garbu- 
zińskiego ustanawia się p. dr. Epsteina, 
adwokata w Złoczowie kuratorem,.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Garbuzińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki un 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. Cw. 255913 (1) (4663)
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Józefowi Langenberger, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
dn c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Herscha Baumóhla pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Langen- 
bergera ustanawia się p. dr. Fruchtmana, 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Langenbergera w rzeczonej sprawie na

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ń .

Stryj, dnia 4 kwietnia 1913,

L. cz. C. II. 356/12 (6) (4804)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Marcinom! Małodobremu i spólnikom 
wniósł Jakób Małyk w Jastkowicsch pozew 
o 875 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się duia 7 maja 1913
0 godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 10.

Celem strżeżenia praw pozwauego Mar­
cina Małodobrego ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr. Feuersteiua w Kolbuszowej-
1 poleca mu, by praw swego kuranda su­
miennie strzegł i bronił, dopokąd on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

Kolbuszowa, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 828/13 (4654)
E d y k t.

Przeciw Bartkowi Kowalczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Ozortko- 
wie przez Jakóba Braim eiera, kupca w Czort­
kowie, pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Grzybowskiego, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortów, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. Cw. X. 2988/13 (1) (4632)
E d y k t.

Przeciw Feiwlowi Rosenfeld i Toni 
Rosenfeld, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu krajo­
wego jako handlowego we Lwowie przez 
Sarę Staoger pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Rosen- 
felda i Toni Rosenfeld ustanawia się p, dr. 
W estreicha, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. C. X. 1793/13 (1) (4683)
E d y k t.

Przeciw Jaciowi Marków, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Kasę oszczędności i kre­
dytu w Szczercu pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jacia Marków 
ustanawia się p. adw. dr. Leona Wolfa 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
cia Marków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy,
_ Oddział X.

Lwów, dnia 16 marca 1913.

L. cz. Cw. 440/13 (2) (4586)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Herbstmannowi, kup 
cowi we Lwowie, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Jaśle przez 
Towarzystwo bankowe w Gorlicach pozew o 
900 kor. i 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty do L. cz. Cw. 
440 13 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kornhausera, adwokata 
kraj. w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 27 marca 1913.

L. cz, Cg. I. 206/13 (1) (4719)
E d y k t.

Przeciw Hrynkowi Antońciów synowi 
Pyłypa, którego miejsce pobytu jest nieznane,

wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Fedka Jakimec i An- 
drucha Jakimec z Bohatkowiec pozew o 1320 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 11 kwietnia 1913,
0 godz. 9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Hrynka Antoń­
ciów syna Pyłypa ustanawia się p. dr. Gross- 
mana, adwokata w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje!

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzożany, dnia 1 kwietaia 1913.

L. cz. Cw. 500 13 (3) (4827)
E d y k t,

Przeciw Eliaszowi Lauferowi z Bole­
sławia, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie przez Karolinę Darikow 
z Bolesławia pozew o 500 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Eliascha Lau- 
fera ustanawia się p. dr. Bronisława Gałe­
ckiego, adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E lia­
sza Lautera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 15 marca 1913,

L. cz. Cw. 2123/13 (1) (4826)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Wurzlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
tał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 

przez Nafcalego Parnesa pozew o 600 K zpn.
Na podstawie pozwu wydano nakaz 

zapłaty.
Celem strzeżenia praw Majera Wurzla 

ustanawia się p. adwokata dr. Mittza w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera Wurzla w rzeczonej sp raw ie" na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział XIII.
Tarnów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. Ow. 803/13 (4589)
E d y k t.

Przpciw Jurkowi Hasiw, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Stryju pozew o 
zapłatę 230 kor. i nakaz zapłaty ts. z dnia 
25 stycznia 1918 Jurkowi Hasiw nie został 
doręczony.

Celem strzeżenia praw Jurka Hasiw 
ustanawia się p, dr. Edmunda Kaletę, adwo­
kata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Hasiw w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
ii-1ryj, dnia 8 marca 1913.

L. cz. Cw. 992/13 (1) (4650)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Lip. Chaima Badlera wniesiony został do 
e k. sądu obwodowego w Czortkowie przez 
Nussena Metzgera w Tłustem pozew o 483 
kor. 84 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 4 marca 1913 Cw. 
992/13.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Kimelmana, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże’' kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w  rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Mąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4 marca 1913.

(4864)
O g ł o s z e n i e .

Kandydat adwokatury p. dr. Albert 
Hopfinger wpisany został na listę adwoka­
tów z siedzibą urządową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. C. I. 252/13 (2) (4911)
E d y k t.

Przeciw Jinow i Chruszcz i Marcinowi 
Głożek, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzeżanach przez Zakład kre­
dytowy pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwp wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17
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kwietnia 1913, o godzinie 9 przed połu­
dniem, biuro Nr. 38, w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Jana Chrnszrza 
i Marcina Głożka ustanawia się p. dr. Rei­
cha, adwokata w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chruszcza i Marcina Głożka w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Brzeżany, dnia 18 marca 1913.

L. cz. Cw. 616/13 (2) (4668)
E  d y k t.

Przeciw Wasylowi Żwir, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Kasę zaliczkową w Gołogórach do rąk dr. 
Kitaja w Złoczowie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty pto 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Żwira 
ustanawia się p. dr. Drohomireckiego, adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Żwira w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

ć . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 9 marca 1913.

L. cz. Cw. 1922/13 (2) (4779)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Puutschertowi,- 
dzierżawcy dóbr z Rozwarzu, którego iniej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu tutejszego przez Towarzystwo 
zaliczkowe rolne w przemyślu pozwy do Cw. 
1922/13, Cw. 2157/13, Cw. 2538/13 i Cw. 
2540 13 o 1600 kor., 300 kor., 1300 kor., 
1600 kor. i 1600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisława Pun- 
tscherta ustanawia się p. dr. Goldfarba, 
adwokata w Przemyśla, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. C. X. 11660 12 (1) (4893)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Tracz synowi Romana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Centralny 
Bank czeskich kas oszczęduości filia we 
Lwowie pozew o 360 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Tracza 
syna Romana ustanawia się p adwokata dr. 
Kiwę Weissa kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Ołe- 
ksę Tracza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 8 marca 1913. ■«.

L. cz. C. I. 114/13 (1) (4932)
E d y k t ,

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Petra Fedorów, który zmarł, wniesiony zo­
stał do e k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Mielnicy pozew o 238 kor. 52 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18 kwietnia 
1913, o godz. 11 rano, biuro N. 8.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
Petra Fedorow ustanawia sięp . dr. Joachima 
Bindera w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 6 marca 1913.

L. cz. C. IV. 268/13 (4940)
E d y k t .

Przeciw Franciszce Górskiej, której 
miejsce pobytu jest niezuarie, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwado­
wie przez Annę Pobocko pozew o 909 kor- 

Na podstawie pozwu C. IV. 268 13 (1) 
wyznaczoną została audyeneya na dzień 18 
kwietnia 1913, o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
ustanawia się p. dr. Jezierskiego, adwokta 
w Rozwadowie kuratorem.

Tenże knrator zastępywać będzie po­
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona

w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 11 kwietnia 1913,

L. cz, E. 6678/11 (4862 2 - 2 )
Sprostowanie.

Edykt c. k, Sądu powiatowego w Ka- 
!u<zu z dnia 6 marca 1913 1. cz. 6673/11 
zamieszczony w Dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej" z dnia 1 i 2 kwietnia 1913 
Nr. 74 i 75 prostuje się w ten sposób, że 
termin licytacji realności obj, lwh. 736, 791 
i 1000 ks. gr. gm. Wierzchnia wyznaczony 
został na dzień 24 kwietnia 1913, a nie jak 
mylnie podano na dzień 23 kwietnia 1913, 
zaś najniższą ceną uwidocznioną w tymże 
edykcie ad I. z kwoty 6456 kor. 56 hal. na 
6456 kor. 66 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 14 kwietnia 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 19/12 (2) (4241 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Wawrzyńca Gabrysia, wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowowej Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu w Oświęcimie oznaczonej 
Nr. 55/11. i opiewającej na 50 kor.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu pół roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 31 października 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 2/13 (1) (4727 3 —8j

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Władysława Kocwy z Nowego 
Sącza, zarejestrowanego pod firmą „J. K 
Jakubowskiego Wdowa właściciel Władysław 
tioewa".

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Jana Korna- 
kiewicza zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p,*na dr. Feliksa Borowczyka, adwokata w 
Nowym Sączu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 kwietnia 
1913, o godzinie 11-tej przed południem w 
tymże sądzie, w biurze Nr. 105, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 ma­
ja 1913, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 14 maja 1913 godzinie 11 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1913,

L. cz. S. 4 13 (1) (4903 1—3)
Edykt konkursowy

0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zygmunta Mannheima, dzierżawcy dóbr Pod- 
werbiec i Jaekówka.

Komisarzem konkursowym mianuje się

c. k. radcę sądu krajowego Bolesława L i­
tyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. ad w. dr, Józefa Mayera w Stanisławowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej r>a d. 18 kwietnia 1913
0 godz. 10 przed poł„ w tym sądzie w binrze 
Nr. 114 przedłożyli dokumenta, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w tokn, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej de dnia 16 maja 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
23 maja 1913, o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem no postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocn ka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. S. 7,12 (4942)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Abrahama Da­
wida Friedlera i Ohaji Mermelstcin odbędzie 
się dnia 21 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
południem zgromadzenie wierzycieli w ts. 
biurze Nr. 14.

Celem zgromadzenia jest:
, 1. ustalenie kosztów zarządcy masy i 

tegoż zastępsy,
2. ustalenie sposobu realizacyi preten- 

syj wekslowych masy konkursowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Skole, dnia 14 kwietnia 1913.

Komisarz konkursowy.

L. S. 4/12 (79) (4897)
W konkursie firmy „Fabryka wypala­

nia wapna i kamieniołom w Prałkowcach 
Aron Berger i Ska“ wystąpił zarządca masy 
z wnioskiem, aby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy parcelę gr. 87 objętą lwh, 154 ks. 
gr. gm Prsłkowce naieży pozbyć w drodze 
sprzedaży z wolnej ręki za cenę 700 kor.

Oclem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 21 
kwietnia b. r. o godz. 4 po południu w tut. 
sądzie obwodowym, b. 16.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Przemyśl, 4 kwietnia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 12/12 (41) (4648 3—3)
Uchwałą tego sądu z dnia 6 grudnia 

1912 L. cz. S. 12/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Frymci Wanderer w Brzeżanach 
uznaje po myśli § 155 ord. konk. za ukoń­
czony.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 21 marca 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 106/18 (2) . . , (4884)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso­
pisma „Gazeta ludowa" numer 15 z dnia 13 
kwietnia 1913 w artykule „Przyjąć, odrzucić 
czy poprawić" w ustępach od „sbecna re­
forma" do „na bok", od „Na chłopie" do 
„posła wybiorą", od „My nazywamy" do 
„być uchwalona" — zawiera znamiona wy­
stępku z § 491 u. k. i art. V. ust, z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 uznał 
dokonaną w dniu 10 kwietnia 1913 konfi­

skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k, zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1913.

H. en. Hp. 108/13 (2) (4882)
B LueHH 6ro BewinuecTBa U/Icapfl!
U/, k. Cy/i; KpaeBEft hjbo rnpH6yHa„i 

npacoBnfi y JIbbobi pimHB Ha BHecoK g. k. 
IlpoicypaTopHi ^epjKaBHOl, njo 3MicT uaco- 
HHCH „/(ino" HHC.10 80 3 flHH 11 n/BBlTH-JI 
1913 b a p ra syjii „He poóiTB 3 flOMy Otu/h 
Moro floiiy ToproB.ni" b ycTyni Bip „X to 
BK HeU flO KiHBIBH — M1CTHTB B COÓi 66TB0 
npoBHHH 3 §  302 3. k . ysHaB flOKOHaHy b  
P ,h h  11 n/BBiTHH 1913 KompicKaTy 3a onpaB- 
ĄaHy i 3apap,HB 3HHin,eHe n/uioro Haiwia/ty 
i BHflaB no p,yMiu § 493 n. k. 3ana3 ĄaJih- 
moro posnmpiOBaHB Toro /ępyKOBoro nncBMa.

JlBBiB, /jhsl 14 h/bbItiłh 1913.

H. cn. n P. 104/13 (2) (4886)
B IsteHH 6ro Be^ranecTBa Il/icapn!
L(. k. Cyp, KpaeBHH hko TpnóyHaji 

npacoBHH y  MEBOBi pimaB Ha BHecoK n. k. 
HpoKypaTopHl ^epacaBHoij m,0 amioi ua- 
connen „rojtoc Hapo/ja" hhc.io 12 3 pEH 
11 HBBiTHH 1913 B apTHKyai nifl THTy.H0M 
,,^,0KyMeHT“ :

а) Bifl nouaTicy po „pycesoe pBHjKeme",
б) Bip naMicTHHKa“ po „koliom 

B 6 iic “ , —  M icTHTB B COÓi 6CTB0 npO B H H K  
3 § 300 3. K. y 3 H a B  pO K O H aH y B P H H  10 
n t B i m a  1913 p  K o m jń c K a T y  3 a  o n p a B p a H y  
i  s a p a p H B  3 E n m ,e H e  ni.ioro H a iw ia p y  i  B H paB  
no p y M p ł  § 493 n. k. 3 a n a 3  p a j i Ł m o r o  po3- 
m n p io B a H H  Toro ppyrcoroBO n n c B in a .

J lB B is ,  pHH 13 H B B ilH H  1913.

L. cz. Pr. 107/13 (2) (4883)
W Imien u Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" numer 15 z dnia 13 kwietnia 1913 
w artykule:

1. .Opowieść o głupim Maćku" od „Nie 
będziemy" do „stała się jasną",

2. „Bo innej rady me było" od „I po­
szedł" do „zum R->pport“, od „Ale człowiek" 
do „Gioviani di Medua . . . "  i od „m nęło 
fześć" do końca,

3. „O sprostowaniach p. prokuratora", 
zawiera znamiona występku z § 491 u. k. 
i art. IV. i V. ust. z dnia 17 grudni* 1862 
Nr. 8 Dz, p. p. ex 1863 i przekroczenia § 22 
nstawy prasowej usnął dokonaną w dniu 11 
kwietnia 1913 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła­
du — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. 105,13 (2) (4885)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" numer 1030 « dnia 10 
kwietnia 1913 w artykule pod tytułem „Stra- 
dania hałycko - ruskaho naroda pred łycem 
mira" — zawiera znamiona występku z § 
300 u. k., uznał dokonaną w dniu 10 kwie­
tnia 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 13 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. III. 85/13 (3) (4516)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 162 czasopisma „Boruta" 
z dnia 7 kwietnia 1913 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod ty tu łem :

1. „Krakowem rządzą andrusy" od słów 
„Dlaczego się tak dzieje" do końct (str. 10),

2. „Flataus regs parvus Policiayne!" 
w całości (str. 11), — zawiera w swej osno­
wie znamiona występku z § 200 k. k., a ad
2. i z § 491 k. k. i art. V. ustawy z d, 17 
grudnia 1862 L. 8 Dz. p. p. ex 1863, że za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. 109 13 (2) (4881)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" numer 1031 z 
dnia 11 kwietnia 1913 w artykule „Peter- 
burg y Lwów" w ustępie od „Wirnyj pol- 
skoj“ do końca, — zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dniu 11 kwietnia 1913 konfiskatę za uspra­

„Gazeta Lwowska" Nr. 87 z dnia 17 kwietnia 1913.
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wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. za­
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. Pr. HI. 4213 (3j (4630)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 81 czasopisma „Głos- 
z dnia 2 kwietnia 1913 ustęp artykułu pod 
tytułem: „Wezwanie do duchowieństwa czyli 
Chwalebny krok #rcypasterzy“ od słów „Ep - 
skopat nie może przyjąć11 do końca (str. 3, 
ł. 2 i 3 ,;  zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z § 302 k. k., że zakazuje się roz­
szerzania inkryminowanego ustępu.

C. k. ^ąd krajowy jako prasowy, S III.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1913.

^1. 77 (4467)
X a i  t. f. ®rei3* ais ^rejjgfndjt in ©or^ 

fjat nut bem ©rfemttniffe bom 29 SUłarj 1913. 
$ r .  V 6/13, bie SMteruerbmtung bc3 Slrti 
Ictś: „Aneora del patriottismo liberale11 in 
ber (SteUc bon „Ogni italiano che non“ bi8 
„de’ propri frateili“ in ber $eitjcf)rift: „La 
L iberta11 ddo. ©brj, 29 1913, iFununer
146, nad) § 491 @t © unb 2łrti£el V beż 
©ejefteg bom 17 Sejember 1862, SR. ®. 9St 
SRr. 8 e i  1863, berboten.

®a3 f. f. SanbeS* alS ffSrejjgcridjt in Srieft 
bat mit bem ©rtenntnijje bont 30 SOtćirj 1913, 
SJSr. IX 33 13, bie SBeiteroerbrebung ber iRuim 
met 83 Dr o $fitjd)rift „La Patria del F riu li“ 
ddo. HDir.j] nom 25 2Rarg 1913, nad) § 65 a 
©t. @. berboten.

®a3 !. f. SanbeSe al8 iPrefcgertcfjt in 
3 nnSbrudf ijat mit otm ©rfenntniffe bom 26 
3Rarj 1913, $ r .  27/13, bie 2Bettcrberbreitung 
ber SRummer 66 bet #fitjct)rif|: „SSol!3jettung“ 
bom 21 SOiarj 1913 roegnt beż Ślrtiftlż: „Sie 
SBergtbfiflung ber SDłobtliftrten" naęf) § 65 a 
©t. ®. berboten.

®a§ t. f. Sanbeż* alż iprejjgericfjt tn 
Snnżbrud fiat mit bem ©rfenntnijje bom 26 

1913, SPr. 25/13, ote SBeiterberbreitung 
ber Siummer 12 ber gntfcfirift: „Unteiinntaler 
Shńe" bom 22 SlRarj 1913 tbegen beż 2lru |elż: 
„23ten, 20 2Rdr$ 2Jł ntenegro unb lOjterreicfi" 
in ber ©teHe bon beftatigt ficfi" biż „3}n= 
fianbigung mit Stalien" nacfi Slrtifei IX 
be§ ©efejjeż bom 17 ®ejembe, 1862, SR. ®. 
33f. SRr. 8 e i  1863, berboten.

®aż f. f. SlaubeS* alśs ^refjgericfit in 
Snnżbrud ijai nut bem ®rfenntmfj< bom 26 
3Rarj 1913, SPt. 28 13, bie 2Beiterberbreitung 
ber SRummer 12 bet $eitfcfinft: „Hirofer S!anb» 
$£itung" bom 22 SIRdrj 1913 ioegen be§ Strti- 
!elż: „SBten, 20 SDtarj SDłontenegro ur.b Ofter* 
reiefi" in ber ©telle ben ,,©ż beftatigt fidj" biż 
„Słerftdnbigttng mit Stalien" nad) rtlrtiEel IX 
beż ©eje^eż bom 17 ®ejember 1862, SR 
581, SRr. 8 e i  1863, berboten.

®aż l. f. Sanbcż* atż SpreBgendjt in 
SnnSbrucf fiat mit bem ©rfenntniffe bom 26 
SDtarj 1913, SPr. 26,13, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 681 ber gdtfcfirift: „®er Siroler 
2Baflf“ bom 23 3Rarj 1913 ioegen btr Slrti* 
!el: „SDor fiunbert 3a£)rco" in ben ©tethn bon 
„ber aniibeutfcfien" biż „Dfterreidj", bon „loaż 
foUte mar, ba erft onn" biż „®ragoneijabefn 
gemeifhrt", bon „Sn Dfterreicfi fcfiien man nur" 
bis „matenellen .ftneefitung" unb bon „@r glid)11 
biż „gran j"; „Sie iimtjdjra tgunbe . . “ jut  
©anje nacfi § 64 unb 65 a ©t. ®. berboten

®aż !. f. JłreiS* alż Sprc§gerid)t in 
Snent fiat mit bem Srfenntniffe bom 27 3Rdvj 
1913, ^Sr 15,13, bie StBeiternerbreitung ber 
-Runtmer 67 ber : „L’Alto Adige"
bom 22—23 3Rdrj 1913 ioegen ber ©ebiefitr. 
„L’Epicedio di Trento ai caduti in Libia“ 
nacfi § 65 a ©t. ® berboten.

S a5 I. I. SretS* alS SPrefegeridjt in 
SSrbE £)at mit bem ©rfenntniffe bom 31 aRarj 
1913, Spr. 16/13, bie SBttterberbreitung ber 
SRummer 13 ber H?ńfiĄrift: „Nase M ensiay“ 
tom 28 SlRar/j 1913 ioegen ber ©teflen bon 
„ale ani tvlo“ biż „pevnym armadn.m sbo- 
rem “ unb bon „Pomery kulturni“ bt9 „ /n rra  
hlady“ beż Slrtifelż: „Zadrzte!“; bon „Dlouho 
doesni spolecnost" „omladiny, v pred . .!“ 
beż Slrttfel* : „Z tabora mladych“ ttad) § 65 a, 
300 unb 302 ©t ® foibte gemdfe Srttfel IV 
beż ©efefees bntn 17 Srjember 1862, SR ®. 
ffll. SRr, 8 e i  1863, berboten.

S a S  f. f. SanbeS* a is  SPrefegerid)t in 
I ro p p a u  ^at m it bem ffirfenntniffe bom 81

SRdrj 1913, Spr. IX 8,13, bie SEBeiteroerbreitung 
ber SRummer 13 ber pieitfc^rift: „®ic SReut 
3eit" bom 29 3Rarj 1913 ioegen ber ©teUe 
oon „®arin brueft" bis „grau SRotiĄtIb“ beż 
?lriifelS: „3)te SarteUe" nac^ § 63 unb 64 
@t. ®. berboten.

®as f. !. SanbeS* a is  Spre^geriĄt in 
Sjernoibi| ^at mit bem ©rtenntniffe bom 30 
SUłarj 1913, spr I  16/13, bie SEBeiteroerbreitung 
ber SRummet 13 bet geitfĄrift; „SBormditS-' 
bom 29 3Jłar^ 1913 ioegen bet auf ©eite 1 
abgebrucften @:elbn bon „Saft 1000 Sbtilionrn" 
biS „leben mu^ten", bon „aber aus SRegieiung§= 
gnaben" biż „gefeiert Ijab n", bon „Śie ofter> 
reiebifebe SR-.teiung" bi§ „SR pierungstunft" unb 
oon „®ie SReuierung oeripraĄ" bts „Sfluge ju 
^aben“ naĄ § 65 a @t ©. oerboten.

®as f. !. ^reiS= a is  ^refegeric^t in SRa- 
gufa ^at mit bem (Srfenntniffe bom 29 3Rarj 
1913, Śpr 613 , bie S03eiterberbreitung ber 
SRummer 13 bet 3£ttfd)rift: „Ctvena Hrvat- 
8ka“ bom 29 3Rarj 1913 nad) § 493 ©t. Sp. 
O, ferbotm.

p  ■Firmy.
G. Zi. Firm. 790/12 Stow. II. 441 (4056)

Anderungen und Zusatze zu den bereits 
eingetragenen Genossenschaftsfirmen.

Eingetragen wurde ini Eegister fur Ge- 
nossenscbaftsŁm en:

Sitz der F irm a: Józefów.
Firm a: Spółka oszczędności i pożyczek 

w Józefowie, stow. zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręlją.

Anderungen der F irm a: Sparr- und 
Darlebenskassen - Verein fttr die deutschen 
Einwohner der ewangelischen Kirchenge- 
meindo Józefów, registrirte Genossenschaft 
mit unbeschrankter Haftung.

Anderungen der S tatu ten : In der
ausserordentlichen Yollyersammlung der Ge­
nossenschaft vom 29 September 1912, wurde 
beschlossen die bisherigen Statuten ausser- 
kraft zusatzen, und anstatt derselben neue 
Statuten in dem yorgelegten W ortlaute an- 
zunehmen.

Zweck des Yereines bis je tz t :
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w razie po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w7 gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów7, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Gegenwartig: ,Der Yereiń bezweckt, die 
Yerhaltnisse seiner Mit.glieder in sittlicher 
und materieller Beziehung zu verbessern 
indem e r :

a) seinen Mitgliedern zu ihrem W irtschafts- 
und Geschaftsbetriebe nach Massgabe ihrer 
Kreditfiihigkeit und Kreditwiirdigkeit sowie 
des wirklichen Erfordernisses Darlehen ge- 
wiihrt und die hiezu notwondigen Geldmittel 
unter gemeinschaftlicher Haftung beschafft;

b) dur Annahme der .Spareinlagen Ge- 
legcnheit gibt, miissig liegende Gelder ver- 
zinslich anzulegen;

c) die Bildung von Erwerbs- und 
W irtschaftsgenossenschaften im Yereinsge- 
biete zu fordem sucht;

d) den An- und Yorkauf von land- 
wirtschaftłichen Maschinen und Produkten 
yennittelt.

F irm azeichnung: unverandert.
Direktionsmitglieder treten aus: alle 

bisherige Mitglieder.
Ausgewahłte Direktionsglieder: Wihelm 

Kaufmann Obmann, Jakób Tritthart dessen 
Stellrertreter, Georg Knecht, Adam Scheuer 
und Gottfried Yolpel Mitglieder, dereń F ir­
mazeichnung bereits in Gerichtsakten vor- 
liegt.

Frtib. Geschaftsanteil: Zwauzig Kronen.
Gegenwartigeranteil: Zehn Kronen.
Bekanntmachungen: erfolgen durch An- 

schlag an der Kundmachungstafel des Yerei­
nes und durch einmalige YerOffentlichung 
im „Deutschen Yolksblatt fiir Galizien (Lom- 
berg).

Tag der E intragung: 11 Dezember
1912.

K. k. Kreis- ais Handolsgericht, Abt. II.
Złoczów, den 11 Dezember 1912.

L. cz Firm. 237/13 Oddz. A. II. 117 (4178) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.:
Siedziba, firmy : Kraków.

Brzmienie firmy : Józef Iwanicki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: warstat re- 

paracyjny i handel maszyn do szycia.
W łaściciel: Józef Aleksander Stefan

3-im Wysocki-Iwanicki kupiec we Lwowie.
Zakład filialny istniejącego we Lwowie 

pod taką samą firmą zakładu głównego i w 
rejestrze handlowym c. k. sądu krajowego 
we Lwowie zaprotokołowanego.

Firmę podpisywać będzie właściciel wła­
snoręcznie „Józef Iwanicki11.

Dzień wpisu: 4 marca 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Firm. 19/12 Stow. II. 1380 (4535)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Luszawice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Luszawicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: F ran­
ciszek Kostecki, poezmistrz w Lusowicach, 
jako przewodniczący zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ks. 
Walenty Mucha administrator parafii w Lu- 
szowicach jako przewodniczący zarządu.

Data wpisu: 15 lutego 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Firm . 1529/13 Ej. A. I. 393 (4637)
Wpis do rejesjru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: E. Leiter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

drzewa materyałowego.
W łaściciel: Izaak Eisig 2-im. Leiter, 

który firmę swoją podpisywać będzie w skró­
ceniu E. Leiter.

Data wpisu: 4 października 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 września 1912.

L. cz. Firm. 51/13 Ges. I. 6 (4050)
Anderungen und Żusatze zu bereits cinge- 

tragenen Firm en von EinzelkauEleiiten 
und Gesellschaften.

Einzutragen wurde im Eegister fiu- 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der Firm a: Lipnik ad Biała. 
Firm aw ortlaut: Adolf Frankol & Siihne. 
Prokura erteilt: dem Emanuel Fischer 

in Lipnik.
Daturii der Eintragung: 12 Marz 1913. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht,

Abt. II.
Wadowice, am 12 Marz 1913.

L. cz. Firm. 8 Stow. II. 1302 (4828)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nockowa.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

j pożyczek w Nockowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Piotr 
Żmuda przełożony.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef 
Dobrowolski jako przełożony.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. Firm. 1105/12 Stow. I. 277 (4656)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Nazwa firmy: Spółka sadownicza w Ja­

błonowie koło Suchostawa, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Walne zgromadzenie członków tego sto­
warzyszenia uchwaliło dnia 1 grudnia 1912 
likwidacyę Spółki, a likwidatorami wybrani 
zostali Michał Chorkawy rolnik z Jabłonowa 
i Wojciech Sobków rolnik z Suchostawa.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 31 stycznia 1913.

L. cz. Frra. 189/13 Stow. VII. 220 (4781)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 26 marca 1913 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firm ie: „Spółka spo­
żywcza „Społem11 w Przemyślu, że na po­
siedzeniu dnia 29 kwietnia i 5 października 
1912 rada nadzorcza wybrała do dyrekcyi: 
Kazimierza Haasa, jako przewodniczącego; 
Konstantego Finika, jako skarbnika; Edwar­

da Freudenberga, jako sekretarza; w miejsce 
ustępujących: Michała Staszkiewicza, Jana 
Eożańskiego i Kamila Marciaka; a na zastę­
pców : Kazimierza^ Brzezińskiego ponownie, 
zaś Stanisława Węgrzyna, profesora gimn. w 
Przemyślu i Bronisława Bartaka komisarza 
skarbu w Przemyślu, w miejsce Kazimierza 
Haasa i Franciszka Pająka.

Przemyśl, 22 marca 1913.

L. cz. Firm. 197/13 Eg. A. I. 162 (4783)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm oddz. A. 
Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firm y: Eliasz Chiel 2 im. 

Graber.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk

napoi spirytusowych, piwa i garkuchnia.
Skutkiem częściowego do kwoty 72 

kor. obniżenia podatku zarobkowego.
Data wpisu: 27 marca 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 22 marca 19.13.

L. cz. Firm. 378/13 (4785)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Lutczy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką11, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków7, odbytem w dniu 15 
września 1912 wybrano:

a) w miejsce zmarłego śp. Józefa Goł- 
dy przełożonym zarządu Ambrożego Barcze­
wskiego kierownika szkoły w Lutczy,

b) w miejsce Franciszka Lenarta za­
stępcą przełożonego zarządu Andrzej Lecha 
gospodarza w Lntczy dotychczasowego człon­
ka zarządu, wkoncu

c) w miejsce Andrzeja Lecha członkiem 
zarząau Wojciecha Cynara gospodarza w 
Lutczy.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. Firm. 334/13 (4128)
O. k. sąd obw7odowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Strzyżo­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką", że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 2 
marca 1913 w miejsce ustępującego członka 
zarządu Grzegorza Niemca wybrano człokiem 
zarządu Ludwika Woźniackiego w Strzyżowie.

Wpis ten ogłasza się w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej11.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 8 marca 1913.

L. cz. Firm. 30/13 Stow. II. 144 (3774)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

zaliczek w7 Andrychowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpis likwidacyi: Na walnem zgroma­
dzeniu członków Stowarzyszenia odbytom 
dnia 23 stycznia 1913 uchwalono rozwiąza­
nie i likwidacyę spółki.

Likwidatorem ustanowiono Hermana 
Schónguta przemysłowca w Andrychowie.

Podpis firmy: Firmę z dodatkiem „w 
likwidacyi11 podpisuje likwidator swym na­
zwiskiem „Schongut11.

Data wpisu: 2 marca 1913.
C. k. Sąd obwodow7y jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 2 marca 1913.

L. cz. Firm. 1480 Stow. II. 479 (4775)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.

Brzmienie firmy: Towarzystwo budowy 
tanieli pomieszkali dla robotników katolików, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Adam 
Opolski, dr. Teofil Więcław, Franciszek Zi- 
nadziński.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Adam 
Opolski ponownie, oraz Wiktor Jakobczyriski 
zarządca drukarni i ks. Nestor Jan Kanty Szu- 
kalski we Lwowie.

Data wpisu: 7 października 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 września 1912.
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Ł. cz. Firm  1086/12 Eg. A. 24 (4829)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych.

Wpisano w rejestrze oddział A. 
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie f i rmy: Pinkas Popper i

Sehabse Kornbltith.
Przedmiot

maka.

L. cz. Firm  965/12 Rg. A. 90 (4881)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej 
Wpisano do rejestru oddział A. 
Siedziba firm y: Touste koło Grzyma­

ło wa.
Brzmienie firm y: Majer Hersch Wal- 

przedsięhiorsiwa: handel ; tuch dzierżawa młyna w Toustein.
Właściciel: (M  Majer Hersch dwojga

Umarł spólnik: P inkJt Popper.
Zmiana firmy: na S. Kornbliith. 
Teraźniejszy właściciel firmy: Sehabse 

Kornbltith kupiec w Tarnopolu.
Podpis firmy: S. Kornbliith.
Prokura, udzielona: Donowi Chuwen

podróżującemu zamieszkałemu w Tarnopolu. 
Dzień wpisu; 12 listopada 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1912.

L. cz, Firm. 1025/12 Rg. A. 91
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru oddział A.
Siedziba f i rmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Dora Brawer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię­

biorstwo tkalni mechanicznej.
W łaściciel: (I.) Dora Brawer kupcowa 

w Tarnopolu.
Prokura, udzielona: Salamonowi Brawer 

w Tarnopolu.
Dzień wpisu: 12 listopada 191,2.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 9 listopada 1912.

j imion Waltuch dzierżawca młyna w Tou- 
‘ stem.

Podpis firmy: (F. Z.) Majer Hersch 
Waltuch podpisuje swoją furnę przez skre­
ślenie mieyałów swoich imion i pełnego na­
zwiska.

Dzieii wpisu: 4 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 października 1912.

L. cz. Firm. 224/18 Oddz. A. II. 107 (4582) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A .:
Siedziba firm y: Krąków.
Brzmienie firmy: „Wincenty Gawlas“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków z utrzymaniem traktyerni i handlu 
korzennego.

W łaściciel: Wincenty Gawlas, kupiec 
w Krakowie rynok główny 88.

Firmę podpisywać będzie właściciel po­
czątkową literą imienia i nazwiskiem a więc 
„W. Gawlas" umieszczoną pod pełnem brzmie­
niem firmy.

0. k. Sad krajowy, jako handlowy, 
Odcteiał III.

Kraków, dnia 8 lutego 1918.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

F. 30/12 IV. 1913.

Rozpisanie rt isfawy.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie zamierza oddać w drodze rozprawy 

ofertowej instalację oświetlenia elektrycznego stacyi kolejowej w Tarnowie.
Bliższe postanowienia, zawierające dokładny opis dostawy wraz z planami i wykazem 

potrzebnych przedmiotów, jak również dotyczące ogólne i szczegółowe warunki, na pod­
stawie których dostawa uskuteczniona być powinna, otrzymać można w wymienionej e. k. 
Dyrekcji kolei państwowych (biuro dla spraw warsztatowych) bezpośrednio, lub za nade­
słaniem opłaty pocztowej.

Oferty należycie ostemplowane, z dołączeniem dokładnych rysunków i opisów ofero­
wanych przedmiotów', zapieczętowane i z napisem: „Oferta na instalację elektrycznego 

■oświetlenia stacyi kolejowej w Tarnowie" należy wnieść najpóźniej do dnia 8 maja 1913, 
godziny 12 w południe do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Przy wynoszeniu ofert składa się do kasy c. k. Dyrekcji kolei państwow7ych w Kra­
kowie 5 pre. wartości oferowanej dostawy, jako wadyum. Wadyum oferenta, któremu od­
daną będzie dostawa zatrzymanem będzie w myśl Art. 7 ogólnych warunków (B. II. form. 
Nr. 1/1910) jako kaucya dla zapewnienia dostaw;y.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie 
dnia 9 maja 1913 o godz. 10 przed południem.

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysługuje prawo być przy 
otwarciu oferty obecnym.

Oferenci są związani ofertami swoimi do dnia 3 lipca 1913.
Rysunki, dodane do ofert muszą odpowiadać Art. 3 „Szczegółowych warunków dla 

dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych" (B. H. form Nr. 97/1910).
Wszystkie oferowane przedmioty muszą być wykonane w kraju i z krajowego ma- 

teryału.
Zaznacza się wyraźnie, że podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych przez przy­

jęcie ofert nie zobowiązuje się do żadnego zamówienia^
Oferty wniesione po przepisanym terminie, lub nie odpowiadające warunkom niniej­

szego rozpisania, nie będą uwzględnione.
Kraków, w kwietniu 1913.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.

Ogłoszenie.

Stowarzyszenie Urzędników kancelaryjnych 
Galicyjskich państwowych Władz administracyjnych we Lwowie

zwołuje po myśli § 21 statutu

W a l n e  Z g r o m a d z e n i a
na dzień 4 maja 1913 o godzinie 4-ej popołudniu

W lokalu Stowarzyszenia przy ul. Wałowej 1. 21 * następującym
Porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok 1912.
2. Sprawozdanie kaso a e.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie absolutoryuno.
4. Uchwalenie preliminarza na rok 1913.
5. Oznaczenie wysokości wpisowego i wkładek członków na rok 1913.
6. Wybór 8 członków Wydziału, 3 zastępców, oraz 3 członków i % zastępców do ko- 

^isyi rewizyjnej na rok administracyjny 1913.
7. Wnioski członków, które mają być pisemnie zgłoszone w WydziaU przynajmniej 

a 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1913.

Za Wydział Stowarzyszenia urzędników kancelaryjnych
Władz administracyjnych we Lwowie.

H a la jew sk i. K rysa .

5 4  l a t  i s t n i e n i a lat Istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustraeya polska

TYGODNIK ILLIISTR0W4NY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie

„Tygodnik lilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść
Henryka S i e n k i e w i e K a  p. f.

„Pod Dąbrowskim “
Wa ilustracjam i Wojciecha Kossaka  

Władysława Meymoiita p, t,

„Insnrekcya"
Wacława &  i e  roMze w s k  i ej>-o p. t.

„Bieniów ski“
£7 o! osław a f*msa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i  „Nic nie ginie".
P r e m i a  Tygodnika:

poświęcone najwybitniejszym po 
i obcym J 2  d u ż y c h

Cykl ilssstraeyi wielobarwnych.

i 'Jol; u  »*•/, n o a i i n c z o  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
U H  » u V H -  p U W I U & U l  i obeym 52  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W a r u n k i  px»enum ex»aty:
W e Lwowie:

6‘80 koron z oprawą książek 8-30 koron
13 60 koron „ „ 16-60 koron
27-20 koron „ „ 33-20 koron

W  idalicyi z przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8'70 koron

14-40 koron „ „ 17-40 koron
28-80 koron „ „ 34‘80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie k sięga rn i i hiura dzienników.
Nu mera okazowe bezpłatnie. •*>

WYDAWNICTWA BOK NY. 
£ A P i t O $ Z E M I E  0 0  P H I E D P Ł A T Y  M A

NOWOŚCI MUZYCZNE
„N o w o ś c i M szzjezne*4 poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­

cznych.
„N o w o śc i ł l n z j c z n c "  drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 

melodye ludowe i tańce.
„N o w o ś c i > lu /,j«zn t!"  zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
„N o w o ś c i M uzyczne44 przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową.
„N o w o ś c i M uzyczne44 zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­

dobanie do lepszej muzyki.
„N o w o ś c i M u zyczn e" ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 

w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogieznyeh.

„N o w o ś c i M uzyczne44 w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata

„N ow ro ś c i  Muzyczne* 
„N o w o śc i Muzyczne*

muzycznego.
są jed.ynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
w ciągu roku 'dają nut wartości, według obecnych een księgar­
skich, około BO rb.

Prenumerata wy nosi:
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy <>0 kop.

Premia dla rocznych abonentów; szyty , wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajn ow szą  s z k o łę  n a  f o r ­
tep ia n  p r o f . A. R ó ż y ck ie g o  lub za 1 rl». S zk o łę  te ch n ik k  fo r te p ia n o w e j 

«lyr. Ig . G la ssera . — Przesyłka premium 30 k o p .
Adres Redakcyi.: Warszawa, Krafcowsltie Przedmieście 6 .

Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI.

Agencya Ala Galicji we Lwowie, Muro flziennilńw ST. SOKOŁOWSKIEGO.

T A  IIW F A  V I IA C H T O W  A
%c Lwowa do w szystk ich  sra cy j  
kolejowych w Galicy! I Buko winie

p  r  z e  z M  » F  I S  C H  L  E  R  A
0 ®aaa 2 Srt»p.f z g»sszto\uą 11 kos*. 1© tBssir,

I g ra n ie m  1 k©i*. 55 h*l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

jLwów, Jagiellońska 1. 3.
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Wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li używ a się kroju

„ r A V 0 8 I T «
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Doroczne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa b u d o w y  tanieli mieszkań dla robotników 
katolickich we Lwowie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1913 o go­
dzinie 4 po południu w sali „Sekretaryatu katolickiego" (Dom

katolicki, Gródecka 2B).
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Przyjęcie bilansu za rok 1912 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4 Zmiana statutu.
5. Wybór x/s części członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 

per turnum.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1913.
7. Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się to samo zgromadzenie w tym sa­

mym lokalu i tego samego dnia o godzinie 5 popołudniu.
Prezes Rady nadzorczej:

Dr. Ludwik Rydygier m. p.

m ężczyźn i! Mam dla was wielką nowinę! 
Słuchajcie co wam powiem/ 
Myślę szczerze i mówię otwarcie.

Zwracam się tutaj do każdego mężczyzny, bez względu na 
na to czy jest młodym, czy w najlepszym wieku, czy też starym kawalerem 
lub żonatym. Do każdego, który z żalem zauważył, że traci siły, lub też, który 
myśli, że je utracił. To co mówię jest ważne i prawdziwe, gdyż przeko­
nałem się sam na sobie, że, zdaniem lekarzy byłem niezdolny do peł­
nienia obowiązków męża i mężczyzny. Przyznaję, że było moją winą, że do­
szło do tego, albowiem w młodości miałem przyzwyczajenia, które doprowa­
dziły do tego stanu. Lekarstwa powodowały chwilową i przej­
ściową poprawę. W chwilę później byłem słaby, jak i poprzednio. Idąc 
za radą lekarza podróżowałem wiele, odwiedzałem rozmaite miejsca kąpielowe, 
byłem na dyecie i czyniłem wszystko, by odzyskać utracone zdrowie.

Szczupłość niniejszego nie pozwala mi na opis szczegółów, niemniej 
chciałbym tylko powiedzieć, że znalazłem możliwość zdro­
wia, i wróciły mi siły. Jednocześnie poprawiam moje zdrowie w ogól­
ności, humor mój się poprawił, cera stała się zdrową, spojrzenie czyściejszem, 
nerwowość zginęła i stałem się pod każdym względem uratowanym. Zainte­
resowany czytelnik zapyta: — Jaki czarowny napój, jakie proszki, lub 
jaka mieszanina spowodowała ten cud? — Na to tylko mogę odpowiedzieć 
że w przeciągu paru tygodni wzmocniłem się bez pomocy jakichkolwiek le­
karstw. Nie używałem także pasa elektrycznego, ani też żadnych preparatów. 
Stosowana przezemnle metoda jest bez zarzutu. Stałem się na 
zawsze silnym. To samo jest z każdym mężczyzną, który stosuje tą metodę.

Bliższe szczegóły znajdziecie w broszurze słynnego specyalisty Dr. Ha- 
yos, prof. węg. Uniwersytetu w Budapeszcie. Książka ta posiada cenne rady, 
ta książka wielu uratowała, ona posiada opisy środków, które bronią prze­
ciwko przedwczesnej niemocy płciowej, oraz przeciwko chorobom na tle ner­
wowym. Książka ta wskazuje drogę prowradząeą do wzmocnienia organizmu, 
do powrotu sił młodości, zdolności do pracy, do zdrowia i zadowolenia zu­
pełnego.

Tą książkę wysyła bezpłatnie, po otrzymaniu uprzedniem 30 
Pf. (40 halerzy), dyskretnie w zamkniętej kopercie bez firmy,

Fritz Arndt G. m. b. H. Berlin S. 0 .3 3 .  Abt. 94.

Roczniki

99
66

1912
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
Der gefertigte Yerwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 

priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Samstag, 
den 26 ApriL 1913 um 10 Uhr vormittags im Saale des Ósterr. Ingenieur- 
und Architekten-Yereines in Wien (I Eschenbachgasse 9), stattfindenden

57 (
einzuladen.

Gegenstiinde der Yerhandlug sind:
1. Bericht des Verwaltungsrates iiber die Geschaftsfuhrung im Jahre 1912.
2. Bericht des Revisions-Aussehusses iiber den Reehnungsabsch 1 uss pro 

1912.
3. Antrag des Yerwaltuagsrates iiber die Yerwendung des Reinertragnisses.
4. Wahl des Revisions-Aussehusses.
5. Wahlen in der Yerwaltungsrat.
Jene Herren Aktionare, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimm- 

recht nach Massgabe der Statuten austiben wollen, liaben ilire Aktien bis in k lu sire  
18 ApriL 1913 in W ien bei der k. k. priv. ósterreichischen Lftnderbank; in Prag bei 
der Piliale dieser Bank; in Gra* bei der Wechselstube der Steierm&rkischen Eskompte- 
bank und der Piliale der k. k. priv. bsterreichischen Lfinderbank; in Lemberg bei der 
k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank und der Galizischen Yolksbank ftlr Land- 
wirtschaft und Hcndel; KraKau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filiaien der k. k. 
priv. galizischen A ktien-Hypothekenbank; in B erlin bei der Berliner Handelsgesellschaft, 
der Deutschen Bant, der Nationalbank ftlr Deutschland und der Bank ftlr Handel und 
Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank und der Deutschen Effek- 
ten- und Wechsel-Bank; in Stuttgart bei der Wtirtembergischen Yereinsbank; in Parls 
bei der Banque Imp Boy. Privilegióe des Pays Autrichiens Succursale de Paris; in Lon­
don bei der Anglo-Austrian-Bank und der Piliale der k. k. priv. ósterreichischen Lan- 
derbank mittels doppelt auszufertigender Konsignationen (wozu Blankette bei den ge- 
nannten Kassen unentgelllich yerabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Emp- 
fangsbestfitigung hierilber die-Legitimationskarte zur General-Versammlung.

Im Vertretungsfalle mtlssen die auf der Biickseite der Legitimationsksrten vorgs- 
druckten Yollmachten eigenh&ndig unterfertigt werden.

Wien, im Marz 1913.

(Naehdruek wird nich honoriert.)
Der Yerwaltungsrat.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E P A T Y Z M
Król. Gaiicyi i Lodomcryi

w r a z

z Wielkiem Ks. K r a to tó lń s r
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
eyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.u

Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się.

Zmiana lokalu!

KOPERNICKI i Syn
optycy i mechanicy

WYNIEWKI
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herhaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

I .w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło*o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją p ra co w n ię  i
s k ła d  tow a rów  o p ty ­
czn y ch  i  m e c h a n i ­
czn y ch  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1. 10.
(O b o k  K a w ia rn i W ie d e ń s k ie j) .

Drobnie ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

m

i 8 * t s

m i ó d !  to  z d r o w ie !  Deserowy 
1 U L 1 U U .  •  kuracyjny gęsty 7'50 K., gęsto płyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewicz, em naucz. Iwanczany.
K 4 red eu s w d o b ry m  sta n ie  ta n io  d o  

sp rze d a n ia , n i. O b ertyń sk a  i. 6 . — 
D rzw i Air. 3.

rea n̂ °ść około 7 morgową z do- 
L rjJ - l A c l l t l l l l  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

» ' , ■ . ■— .i
Ścianki sklepow e

t an i o  do s p r z e d a n i a .
Wiadomość w biurze St. Sokołowskiego 

ul. Jagiellońska 1. 8.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i ayawisk natury
y |  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen n i e - J i  

bezpieezeństw. Lekarz bygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- _  

B  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |
   ~ ~ ___ „ K m ln n in n ,  \TnTx.n łi I li n win nn i ri nuTTM i ab „ n  i rr o rr tt rk aninnr nna.TiA n ntn .

Jondynie, Baringtona. jasnego przyczyną

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne p .le  działania dla władz. Elektryczność

■ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, któfy przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- ^  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ™  
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

■ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który ■  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

JJ^nad^w szystk iem i możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C ena z p rz e sy łk ą  p o o z ło w ą  1 K . #6 h a l., za  za liczk ę , 2 K . 10 h a l.

]>u nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

K uryer k o lejow y Cena 40 halerzy,
H H

Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


